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N a r o d o w a  P a r t j a  R o b o t n i c z a .

W  d n i u  1 6  b . m . t .  j .  w  n i e d z i e l ę , o  g o d z .  1 1  r a n o ,  w  S a l i  F i l h a r m o n j i
( D z i e l n a  1 8 )  o d b ę d z i e  s ię

U R O C Z Y S T A  A K U D E M J A  *  • 
hu uczczeniu p o w r o t u  n a  ł o n o  I t j a ę i e r z y  P « 2- i ® k i e j j  p r a s t a 

r e j  n a ^ a t e j  Ś l ą s k i e j  Ż i e m ś c j .

Progrsnu
Mazurek Dąbrowskiego. C h ó r  „ P o b u d k a *  i  o r k i e s t r a , 

f i l s t o r y c z n y  szklb w a l k i  l u d u  g ó r n o ś l ą s k i e g o .
D e k l a m a c j e  o k o l i c z n o ś c i o w e  a r t y s t e k  t e a t r u  p a ń : ' Z o f j i  S w i e r c z e w s k l e j  

i  M i l i  S o k o l s k i e j ,  o r a z  a r t y s t y  p . J ó z e f a  P i l a r s k i e g o .
\  K r ó t k i  r y s  o  b o g a c t w a c h  G ó r n e g o  Ś l ą s k a .

Ś p i e w  c h ó r u  „ P o b u d k a “ ,  » R o t a “ ,  c h ó r  i o r k i e s t r » .

* W o j  ń o i ©  n a <  c r e i . 1 ^ — l O O  m  a r e l ? -
Obywaftefr, staw cie się t - ^ z n i e !
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w  N a r o d o w e j  P a r t j i  R o b o t n i c z e j ) .

f

W  k o m is ji  g ł ó w n e j .
W A R S Z A W A ,  1 4 .  ( A W ) .  D z i ś  o 

g o d z .  1 2 .3 0  —  j a k  p o d a j o  „ K u r j e r  
W a r s z a w s k i "  —  r o z p o c z ę ł o  s ię  p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  M a r s z a ł k a  T r ą m p -  
c z y ń s k i e g o  p o s i e d z e n i e  k o m i s j i  g ł ó 
w n e j .

P o  w y c z e r p a n i u  s p r a w  f o r m a l 
n y c h ,  p o s e ł  R o s s e t  w  i m i e n i u  s t r o n 
n i c t w ,  k t ó r e  o d m ó w i ł y  z a u f a n i a  p . 
Ś l i w i ń s k i e m u , p o s t a w i ł  k a n d y d a t u r ę  
p o s ł a  W o j c i e c h a  K o r i a n t e g o  n a  p r e 
z y d e n t a  m i n i s t r ó w .  P o  d ł u ż s z e j . d y 
s k u s j i  o ś w i a d c z y ł y  s ię  z a  t ą  k a n d y 
d a t u r ą :  Z w .  L .  N .  ( 8 1  g ł o s ó w ) , N Z L .  
( 4 8  g ł o s ó w ) , O h .  D .  ( 2 6  g ł o s ó w ) , N .  

‘C h .  S t r .  L u d .  (2 5  g ł . ) ,  Z j .  M i e s z c z .  
( 1 8  g ł . ) ,  K P K .  ( 1 6  g ł  ) ,  G r u p a  k a t . -  
I u d .  ( 7  g ł . ) ,  g r u p a  p o s ł a  Z a g ó r s k i e g o  
(5  g ł . ) .  P r z e c i w  k a n d y d a t u r z e  K o r 
f a n t e g o  o ś w i a d c z y ł  s ię  c a ł y  b l o k  
l e w i c o w y .  M a r s z a ł e k  s t w i e r d z i ł ,  ż e  
e a  k a n d y d a t u r ą  K o r f a n t e g o  o ś w i a d 
c z y ł o  s ię  2 1 9  g ł o s ó w , a  p r z e c i w  2 0 6  
i o ś w i a d c z y ł ,  ż e  w y n i k  p o w y ż s z y  
n i e z w ł o c z n i e  p o d a  d o  w i a d o m o ś c i  
N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  i p o s ł a  K o r f a n 
t e g o . K o m i s j a  g ł ó w n a  m i a ł a  u ł a t 
w i o n ą  s y t u a c j ę , g d y ż  N a c z e l n i k  P a ń 
s t w a  z r z e k ł  ś ię  i n i c j a t y w y  w  t w o 
r z e n i u  r z ą d u .

W A R SZ A W A , 14. (PA T). Na dzi- 
8ieiezfim posiedzeniu ko m isji głównej 
m arszałek odczytał znany « kom unika
tów lis t  N aozelnika Państwa’ do M arszał
ku o zrzeczeniu się in ic ja tyw y  desygno
w ania premjera; Pos. Rosset w im ieniu 
Stronnictw, które odmówiły zaufania rzą
dowi Śliw ińskiego, fO &Uw ił ¿11 prejyf»

denta m inistrów  kandydaturę W ojciecha 
Koriantego.

Pos. B a rlic k i (P P S ) oświadcza, że 
klu b  jego kandydaturę Koriantego uw aża 
za prow okacyjną, bojową i  reakcyjną i 
jest rę kaw icą  rznroną le w ic y /

Pos. Rataj (P S L ) z a z n a c z a , że d ziś  
w  okresio przedwyborczym potrzebny 
je s t rząd, któryby nie m iał w yraźnych 
kantów i żeby nie rozjątrzał ogółu. Rząd 
Śliw ińskieg o  nie był kanciasty, ale rz ą d  
Korfantego byłby takim . Korfanty po
w iększy ogólne zacietrzew ienie, które 
powstanie podczas wyborów. Dlatego 
kandydatura Korfantego je s t  prowokacją.

Pos. Rosset (K I. Mieszcz.) dowodzi, 
że cły>dzi o to, ażeby kandydatura była 
demokratyczną. Korfanty ma łączność ze 
światem  robotniczym. (Śm iechy i wrzaw a 
na lew icy).

Pos. Rosset zwraca się  do lewicy* 
ośw iadczając, że niema takiej kandyda
tury, którąby lew ica nie odrzuciła.

P o s .  C h ą d z y ń s k i  ( N P R )  d o w o 
d z i ,  ż e  m y l i  s ię  R o s s e t  j e ż e l i  t w i e r 
d z i ,  ż e  K o r f a n t y  j e s t  c z ł o w i e k i e m  
s z t a n d a r o w y m . K o r i a n t y  s p r z e d a ł  
s w o j ą  g a ^ t ę  N a p i e r a l s k i e m u , w i ę c  
z d r a d z i ł  r u c h  n a r o d o w y  , n a  G .  Ś l ą 
s k u . P o r a d z o n o  m u  p r y w a t n i e ,a ż e b y  
z e  w z g l ę d u  n a  z a o s t r z o n ą  s y t u a c j ę  
l e p i e j  s w o j e j  k a n d y d a t u r y  n i e  s t a 
w i a ł .  K o r i a n t y  j e d n a k  n i e  o o f n ą ł  
s ię  p r z e d  z ł a m a n i e m  s o l i d a r n o ś o i  
k l u b u  N P R .  T o  d a j e  p e w n ą  m i a r ę  o o  
b ę d z i e  r o b i ł  K o r f a n t y ,  g d y  b ę d z i e  
m i a ł  w ł a d z ę .

Po jeszoze k ilk u  przem ówieniach 
przystąpiono do głosowania.

Za kandydaturą Korfantego ośw iad
czyły  się następujące kluby: *ZLN? przez 
G łąbińskiogo 81 gł., Nar. Zjedn. Lud. 
(S k u ls k i)  40 gł., Mar. Ohrzeac. k lu b  ro -

botniczy (C zerniew ski) 26 gł., Nar. Str. 
Lud. (Dubanowioz) 26 gł. liczą c  głosy 
Paderewskiego, Dębińskiego i Korfante
go, Zjedn. m ;eszcz. przez Rosseta 12 gł. 
razem ze Sw inąrskim , K lu b  Pracy Kon
stytucyjnej 16 gł., Str. kat.-lud. 7 gł., 
niezależna grupa robotnicza (Zagórski) 
5 głosów.-

Przeciwko oświadczyły się kluby P P S  
34 gł., N PR— 21 gł., P C L (Rataj) 90 gło
sów, Wyzwolenie (W oźnicld) 24 glosy, 
PSL lewica (Stadiński) 10 głosów, Rady 
L;.dowe (przez Malowieskiego) 5 głosów, 
prupa Śliwińskiego 6 głosów, zjednoc7eai 
Niemcy 7, zjednoczeni Żydzi 10 głosów.

Marszałek stwierdza, 4e za kandyda
turą Ko f ntego opowiedziało się w ten 
sposób *Jl9 rrzeciwko 2 :6 i oznajmia, że 
wynik ten poda do wiadomości Naczelni
kowi Państwa i Korfantemu.

i u m i i  m i '« }  posła M z p f i p  

i  H . P. 8. w Koiaisii ü m | .
(Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A  14. Na dzisiejszem  
posiedzeniu K o m isji Głównej p. • C hą
d zyń ski powiedział: Rosset się  m yli, 
tw ierdząc, io p. Korfanty jost człow ie
kiem  sztandarowym , pierw szym  o b y w a
telem kraiu. Korfanty, który ma za-

I  GoUlnet leMo-tísntystycznj
E ,  F U C H  S ,

E 3 A W R O T  4 .

s łu g i na G. Ś ląsku  w okresie budzenia 
się ru ch u  narodowego, zd rad ził potom 
ton ruch, sprzedająo swoją gazetę Na
pierał kiem u na rzecz niem ieckiego 
centrum  katoliokiego. Nadto p. K orfan
ty  sm utną rolę odegrał w ostatniem 
przesileniu. Nio cofnął się przed ro z
bijaniem  stronnictw . Jakn ajkatego rycz- 
niej ośw iadczam y się przeciw  jego kan
dydaturze

W  „Gazecie Porannej“ i w „K u r- 
jerze W arszaw skim “ ukazała się rzeko
mo uchw ała zarządu N P R  na G. Ś ląsku  
potępiająca taktykę k lu b u  poselskiego, 
natom iast ośw iadczająca się za p. K o r
fantym . Zdarzyło się, że w tym sam ym  
dniu b y ł w W arszaw ie prezes Zarządu 
N PR, p. Rogusżczak. P rzy śp ie szy ł on 
swój powrót na G. Śląsk, aby w yjaśn ić 
sprawę i dziś o triym ałem  depeszę od 
niego, nnzyw ającą tę rzekom ą uchwałtj 
wierutnem  kłamstwem.

N a c z e l n i k  P a ń s t w a  z a p o w i a 
d a  s w ą  d y m i s j ę .

W A R S Z A W A ,  1 4 ,  ( A W )  W  o d 
p o w i e d z i  n a  z a w i a d o m i e n i e  p a n a  
M a r s z a ł k a  S e j m u  w  s p r a w i e  d e s y 
g n o w a n i a  p r z e z  k o m i s j ę  g ł ó w n ą  p o 
s ł a  K o r f a n t e g o  n a  p r e z e s a  m i n i 
s t r ó w ,  N a c z e l n i k  P a ń s t w a  w y s t o s o 
w a ł  d z i ś  d o  m a r s z a ł k a  S e j m u  p i 
s m o , w  k t ó r y m  z a p o w i a d a  z ł o ż e n i e  
s w e g o  u r z ę d u  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .

U s t  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  do
M a r s z a ł k a .

( O f i c j a l n e  o ś w i a d c z e n i e ) .
W A R S Z A W A , 14. (P A T .). W  dn. 

dzisiejszym  o g. 18.15 'N aczel ik  P ań 
stwa w y sła ł do M arsz&Ika Sejmu pism o 
następującej treści:

Rzeozpospolita Polska. N aczelnik 
Państw a do p. M arszałka Sejm u U sta
wodawczego.

W  odpowiedzi na lis t  P. M arszałka 
w dniu dzisiejszym  ośw iadczam , że nie 
wchodząo w m eritum  spraw y, ani co do 
osoby, ani co do m ożliw yoh prac W o j
ciecha Korfantego, desygnowanego przea 
K om isję Główną na prem jera, nia mogę 

*\łziąó udziału w tej jego pracy, gdyż 
po nieudanej próbie doprowadzenia 
stronnictw  sejm ow ych do kom prom isu, 
przeczyło by to mojemu poglądowi na 
Sytuację wewnętrzną państwa i mpjemu

foczuclu obowiązku jako  N a c z e ln k i 
aństw a w tym  stanie rzeczy, jaki o- 

beonie się w ytw orzył.
W obec tego, nie chcąo w niozem 

przoszkadzaó p. Korfantem u ł jego yrp - 
c y  nad utworzeniem  rządu, oświadozam 
że będę zm uszony w najbliższym  cza 
sie urząd swój złożyć.

W arszaw a, dn. 14 lip c a , B elw eder 
(— ) N aczelnik Państwa.

L i s t  Korfantego.
( K o r f a n t y  j e d n a k ż e  „ t w o r z y "  r z ą d .

W A R S Z A W A  14 (P A T ). O godz. 
20.16 kan celarja N aczelnika Paiistv\% o- 
trzy m a ła  pism o od W ojciecha Korfante
go treści następującej:

Panie N aczelniku Państwal Po za
stanow ieniu się nad położeniem, po n a
rad zen iu  się  z przedstaw icielam i klubów 
sejm owych, którzy w K om isji Głównoj 
opow iedzieli się za m oją kandydaturą, 
przystopuję do tworzenia gabinetu, o 
czem najuprzejm iej donoszę, łącząo w y 
razy  czci i  poważania (—) W ojciech 
Korfanty.

D e k l a  a c j a  N P R .
(Od własnego keresp.).

W A R S Z A W A ,  1 4 .  —  K l u b  s e j 
m o w y  p o s ł ó w  N a r o d o w rej P a r t j i  R o 
b o t n i c z e j  o g ł o s i ł  d z i ś  d e k l a r a c j ę , w  
k t ó r e j  u z a s a d n i a  s w o j e  s t a n o w i s k o  
i z a z n a c z a ,  ż e  p o d a n e  p r z e z  „ D w u -  
g r o s z ó w k ę  W a r s z a w s k ą “  „ w i a d o 
m o ś c i “  o r o z ł a m i e  ś l ą s k i m  w  p a r t j i  
s ą  n i k c z e m n y m  f a ł s z e m . D o  k l u b u  
s e j m o w e g o  N P R  n a d e s z ł a  d e p e s z a  
p r e z e s a  ś l ą s k i e j  o r g a n i z a c j i  N . P . R . ,  
R o g u s z c z a k a ,  k t ó r a  t o  d e p e s z a  z a 
w i e r a  w y r a z y  c a ł k o w i t e j  s o ł i d a r y -  
z a c j i  7. « p o l i t y k ą  K l u b u  s e j m o w e g o  
N .  P .  R .  i  p r o s t u j e  n i e c n e  f a ł s z e  e n 
d e c k i e .

W  k o ń c u  d e k l a r a c j a  z a z n a c z a
0 s k o r r u m p o w a n i u  p r z e z  p . K o r f a n 
t e g o  p a r u  p o s ł ó w  z  N a r .  P a r .  R o b .
1 w y r a ż a  p . K o r f a n t e m u , f a ł s z e r z o 
w i  i  k o r r u m p a t o r o w i  w o t u m  n i e u 
f n o ś c i .

(Oś wkutego borespj, 
W A R S Z A W A , 14. — L i s i  Naczelnika 

Państwa wywołał dziś w S e jm ie  olbrzy
mia wrażenie. W pewnych ko ła ch centra a  
ta i  « ¡w ołał ok prawdziwą konsternacją
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R o z ł a m  w  N Z L  i w  K P K .
(K  . e :y obmówią Ko f.nte u pop>rc:ą).

WAUSZAWA, 14. — W beoI s uN 
jęieUń j  P.iń&twa w NZL nastą ił fozląm. 
Dętych zas wystąpiło jnż z«ń dwuch człon
ków: proi. Kamieniecki i prof. Ro!a. M i 
ustąpić d»l j ifsz o is  kilka skaJszczyków.

W K.F.K. także szyku,« się rozłam,
o ile klub.kapeków nie cofnie się ze 
swej dio i.

Prawdopodobnie wszakże klub 
KPK wobec listu Naczelnika Pań
stwa z w r ó c i  się do pana Korfante
g o  7. zawiadomieniem, że zmuszony 
jost o d m ó w i ć  mu swego poparcia.

Wczorajsze posiedzenie
S e j m u .

ii

( O b r a d o w a n o  n a d  o r d y n a c j ą  w y b o r 
c z ą  i p o d a t k i e m  o d  w z b o g a c e n i a  s ię )

W A R S Z A W A , 14 (P A T ) Na dzialel- 
■zem posiedzeniu Sejm u przystąpiono*no 
dalszej rozprawy nad

ordynacją Kryhorczą*
Poseł Buzek w ypow łedzał się prze

ciw ko w nioskow i ZLN., ażeby m aksi
mum obwodu wyborczego w ynosiło 6 
tysięcy i obstawał przy cyfrze 2 tysięcy.

Pos. Lutosław ski podtrzymuje zgło
szone do trzeciego czytania poprawki

fiNL., a więc, ażeby obwód głosowania 
lczył 3 tysiące, »żeby odległość od m iej

sca głosowania w ynosiła nie więcej niż
0 kil., ażcrby rady powiatowe były rów
norzędne z sejm ikam i i ażeby w skład 
kom isji mogli wchodzić Indzie, ^umieją- 
cy czytać i pisać |>o polsku.

Pos. Opala NZL. zastrzega się prze
ciw ko staw ianiu w niosku kompromiso
wego po d y sk u -ii szczegółowej w dru- 
giem czytaniu. Projekt ordynacji przy
ję te j w drngiem  czytaniu je s t  sprzeczny 
z konstytucją, jrdyż w niosek kom prom i
tuj wy je st wym ierzony przeciw ko pro- 
lorejonalności, bezpośredniości i równo- 
ci wyborczej.

Pos. N iedziałko w ski odpowiada po
słowi Opali, io  przez długi czas w n io 
sek kom pro mi Su wy b y ł zapowiadany. 
Poprawka pos R o se ta , która w j m g a  
w y .-łin ja  ordynacji do kom isji, unie 
niofcliwia w ybory w październiku i  rów- 
iia się odciągnięciu wyborów do wiosny.

Na tem dalszą d y sku sją  nad o r
dynacją odroczono.

Przystąpiono do noweli do ustaw y

0 podarku od wzbogacenia
s i ę  •

przpz nabycie nieruchomośoi, którą to 
nowelę uchwalono w drugiem  1 trzeciem  
O.ytaniu.

N astępne p o siedzen ie wo wtorek.

Paliki (¡lizyna od im eiyki 6 M i «
■ m y d i .

[Od własnego koresp.}.
W A R S Z A W A , 14. Z W aszyngtonu 

donoszą do W arszaw y, iż w drugiem" 
czytaniu seriat u ch w alił b ill, upow aż
n ia ją c y  prezydenta Hardinga do poda
rowania 6 statków wojennych Polsce, 
które mają być zaczątkiem  floty. Stat- 
ki te m iały być na podstawie uchw ały 
konferencji waszyngtońskiej dezarmowa- 
n , uchwała ta jednakże została zoile* 
Diuna na ko rzyść naszą. •

K s m i k a t  kancelatii p i l o t !
(Od wiasnego koresp.>

W A R SZ A W A , 14. K ancelaria  cy
w iln a  p. N aczelnika Państwa w ydała za 
pośrednictwem A g encji W schodniej ko
m unikat urzędowy następującej treści:

W  dniu 13 lipca r.b. o godz. 18 od- 
b \ la  się w Belwederze pod przewodni
ctwem i«. N aczelnika Państw a z udzia
łem p. M arszalka S cjinu narada przed
staw icie li obu stron sejmowych. Zgoduie 
z oświadczeniem swojera, opublikow a- 
nem w w yniku konferencji z posłem 
Skulskim , odbytej w dniu 12 lipca r.b., 
N aczelnik Państwa powziął in icjatyw ? 
doprowadzenia do kompromisu obozów 
w alczących w Sejm ie na poostawie u- 
tworzenia Rządu, któryby nie oznaczał 
zw ycięstw a jednej łub drugiej strony. 
Pomimo czynionych przez p. N aczelnika 
Państwa w ysiłków , próba ta nie dała 
pozytywnego w yn iku. Wobeo tego pan 
N aczelnik Państwa zam knął posiedzenie
1 ośw iadczył, że uie chrąc* krępować 
•tron w  sprawozdaniu z  narady, ze sw ej

strony streszczenia przebiegu . d y sk u sji 
publikow ać nie po'eęił. Z ian iem  p .Na
czelnika Państwa głównym  powodom 
niemożności doprowadzenia do kompro
misu byki mfttoda składania d eklaracji 
stosowana przez obie strojiy.

O godz. 1.45 w nocy szef 1 uncela- 
J ji cyw ilnej p. N aczelnika Państwa,' p. 
C ar w yjechał z Belwederu celem dorę
czenia p. M arszałkow i Sejmu pisma oa- 
ręoznego p. N aczelnika Państwa.

Oroczfitoici frattoikle w Warszawie.
W A R S Z A W A  14. (A W ). D ziś o

g. i a  rano w ro cz/iicę  zw ycięstw a F ra n 
cuzów odbyła się oa placu Saskim  U; 
zvczyBt ść wojskowa. Po solennej M u y  
św. w soborze geu. Sosnkow skl deko
row ał w ielkim  krzyżem  Polonia Resti- 
tuta szefa franouskiol m iaji wojskowej 
gon. Dupont, orderam i kom andorskim i 
p u łk  wnikow, orderam i o ficerskiem i 10 
oficerów i 6 oficerów orderem! kaw aler- 
skierni.

W  dalszym  ciągu dekorowano o r
deram i V irtu ti M ilita rl oflo»rów fran 
cuskich, ja k  również ze strony fra n cu 
skiej gen. Dupout dekorował krzyżem  
L e g ji honor w ej geT>. Romera, gen. Su- 
B 7yńskugo, [ u lk. Jagniątkow skiego i 
Innych, i r  ed owym i kaw aleram i o r 
derów defilow ały wojska. W uroczy
stości b ra li u«i >ł przedstaw iciele gene
racji polskie;), przedstaw iciele rządu, 
władz kom unalny_h i niezliczone tłum y 
widzów.

Beaeoarl l i j j t y  przy piaty.
K A T O v V iC E  14. W O  oiu utworzył 

aię p o p ija n y  przez N iem ców  .iv>niłt<:t O -  
brony Ziem i P iasto w skie j“ pod ki runkiem  
renegat« Koszyka, któ;y w ydał oderwę 
prz :c w ix: «ornym gwałtom antynientie- 
ciiim  w w > ew óJztw ic Śląskiem. Kosz yk  
nie wspom ioa q gwałtacU niem ieckich na
tomiast głosi, że na wypadetc dalszych  
antynlem ie-iuch wystąpi li, ludtioSć p o l
ska w niem części G. Śląska zerwie z 
doty hczasową ; f . i’y: ą turodDwą. J iS t to 
wy i ź  ia praca antypoLsua za u icu i-eckie  
pieniądze.

Zeiwaaie t o M  In ik it l .
H A G A , 14 (P A T ) Zerwanie roko

wań w ydaje się być nimmikntonem, chy
ba żeby delegacja sowiecka w  ostatniej 
c h w ili zm ieniła swoje stanow isko, oo 
jednak je s t mało prawdopodobuem. D ziś 
odbyło się zebranie kom isji dla spraw 
kredytu, na którem zadecydowano, że 
wobeo niedojścia do porozumienia ko
m isji długów i komisji dla własności 
prywatnej dals/e rokowania w  Kwestji 
kredytów są bezpodstawne. Jutro odbę
dzie się prawdopodobnie ostatnie posie
dzenie ko m isji kredytowej przy udziale 
delegatów sow ieckich dla ostatecznego 
w yjaśn ie n ia  sytuacji. Następnie poszcze
gólne kom isje złożą swe raporty, a w 
przyszłym  tygodniu spodziewane je s t 
końcowe plenarne posiedzenie konfe
rencji.

D t M i  o 'e m tk a  w Warszawie. -
W A R SZ A W A , 14 (A W ) D ziś o g. 

9.80 przybyła do W arszaw y niem iecka 
delegacja do rokowań o konwencję i o 
ogólny traktat handlowy polsko-niem ie
c k i, Pierwsze posiedzenie odbędzie się 
ju tro  o godz. 11 rano, w prezydjum  ra
dy m inistrów. Równocześnie z delegata
mi przybyli-po seł polski w  B erlinie, dr. 
M adeyski oraz sekretarz poselstwa dr. 
Jażdżew ski.

Wabasla spiz^iuisnosydi to do 
o is zk e d a ra .

PA R Y Z , 14. (PA T). Havas. Kom isja 
odszkodowań zbadała prośbę niem iecką 
dotyczącą zredukow ania dostawy węgla 
dla państw sprzym ierzonych. Odpowiedź 
kom isji odszkodowań na mem orjał nie
m iecki w sprawie moratorjum nie przer 
sądzą osiat* c/n ^ j decyzji sojuszników  w 
tej sprawie. Je że li większość kom isji 
okaże s doun< ść do tymczasowego za
wieszenia w ypłat niem ieckich w gotów
ce, to je s t  rzeczą pewną, że stanie się to 
tylko wzam ian za kontrolę nad finansa
mi niem ieckiem i, oraz za uzyskanie po
ważnych zobowiązań.

Wezwanie prezydeiłi m u le t  i i  j iw r s t s  

ia  Berllaa.
B E R L IN , 14. (PAT) Pretydent Rze

szy Ebert, który bawi w P eussenstadt 
otrzymał od kanclerza Rzeszy telegram, 
w którym tan że presi go, aby ze względu

na sytuację pnlityczną pow óclł do Berli- 
n ■, gdzie pobyt jesęo jest konieczny.

Eiiis . w y M  w piitio w D l Bzeszowsülei-
LW O W , 14. 7. (A W ). W edłng urzę

dowych wiadom ości sprawa wvbuchn 
prochowni pod Rzeszowem przedstawia 
się ja k  następuje: W  proohowni w ojsk 
polskich w m iejscowości Podwlczne l l  
b. m. o godz. 6.40 leden z żołnierzy przez 
nieuwago upuścił francuski granat ręcz
ny który eksplodował. Od eksplozji za
ję ły  się skrzynie z am unicją karabinów 
m aszynowych 1 armat., poczem nastąpił 
ogólny wybuch. O ficjalnie stwierdzono, 
iż z w yjątkiem  jednego rannego żołnie
rza ofiar niema. N i^ ścisłe są wiadomo
ści umieszczone przez niektóre pism a, że 
wybuch zniszczył, lub uszkodził w ieś M. 
Rzeszów nie poniósł szkody, gdyż po
c isk i w ybuchły w niew ielktm  promieniu. 
Specjalnie wydelegowana kom isja miała 
dziś dokładnie zbadać całą sprawę.

Spiawy kredytowe « ladze.
HAGA, 14. (PAT) —  Na posiedzenia 

podVondali dla spraw  kredytu bez udzia
łu Rosjan postanowiono złożyć delegacji
ro syjskifj dziś rano odpowi^c'i która we
dług wszrlkiego prawdo} od ftieństwa bę
dzie zawierała oświadczenie, źe jest rze
czą niem >iliwą prowadzić w dalszym cią
gu dyskusję, opiflrafąc się na pretensjach 
Siwietów. Zamknięcie konferencji przewi
dywane jest na 2t b. m. po wypracowa
niu i przyj c u  raporta podkomisji.

Przed piDcesem balszewlltfiw iK ig is ja n & ft .
LW Ó W , 14 (AW ) Dochodź-nie kar

ne przeciwko uw£ci.tuiiconn k o n ^ s u  bol
szewickiego w *-«LUuiowani3c!i ś Jura 
zostało ui(oń ■>>.■:». W t >ku ś ? d łt-u  zw ol
niono dotychczas 3  osoby. Pozostili w 
liczbie 32 osob odpowiadać będą przed 
sądem przysięgłych. Akt oskarżenia obej
mować będzie około 3 'JO stron pistna i 
zostanie wicrótce doręczony oskarżonym. 
Rozprawa odbędzie się we wrześn u.

Z  g i e t d y  w a r s z a w s k i e j .
Notowano: D o la ry   ̂ 5626

M ar i niem .' l'i.3Q
Franki franc. 458
Fun. s t 'r lin g i 25,QOo

Ceduła Giełdy f c a i p e i  w lo d zi.
Ł ó c f, 14. 7 1922 r.

W płaceniu żądaniu
D o lary S*. Z. gotówka ' 570'J.—  5710 —

„ . c z tk  5700 —  5710.—
F ran k i belg. * czeki 434 —  437.—
F ra n iti fr. gotówka 458.—  4C0.—

„ ,  cze i 452.—  465.—
F . a n g ie lsk ie  gotowka — .—  —

cze’d 2520).—  25360.—
K orony austr. „  21 25 22.25
K orony c /e a k is  12>v.—  1±V.—
M ar;.i niem. gotów a 1s ±j 12.65
Mori-.i niem. c ie k i 12 — 12.25
6 proc. L isty  Zastaw ne

sn. Łodzi •—  200.— _
4 i pół 1^3.—
6 proc. O bligacje m. Ło dzi .—  86.—
Miliomów»! 1450 —

Kronika polityczna.
N a  co sobie N i a m e y  w  Polsce 

pozw.ilnją. "
„D zienn ik Poznański" ogłasza bar

dzo ciekaw y dokum ent św iadczący o 
przyw iązaniu Niemców w W ielkopolsce 
do "dynastji niem ieckiej. Dokumentem 
tym je s t  list, który w m ieście Rogoźnie 
zgubił jodan z m ieszkających tam Niem 
ców i który w ten sposob dostał się do 
rąk tam tejszych władz. L ist ten w ysła
ny został z Helderbcrga pod adresem 
odnośnej grupy Niemców' w odpowiedzi 
na zgłoszone przez Niemców z Rogożua 
życzenia w dniu urodzin cesarza W il
helma IL  Brzm i on w  przekiadzie na
stępująco:

„Jego oesarska wysokość cesarz i 
król polecił mi w yrazić najw yższe po
dziękowanie za w spółczującą pamięć i 
serdeczne -życzenia, przesłane w dniu 
urodzin. Pałac Doorn, w lutym  1022. z 
najwyższego polecenia hr. M o like 1*.

*Jest to skończona bezczelność. Na 
ziem i polskiej Niem cy sobie pozwalają 
na owacyjne uczczenie ekskaizera W il
helma. W ładze polskie powinny natych
miast. tego zdrajcę w ziąć pod kluoz i  
poka/.aó triu, że w  Polsce nie wolno ża
dnemu obywatelowi .pracow ać na szko- 
dę.pańntwa.

Stolica Sw. a mandat
p a l  s t y ń s l i f .

J.ik  ju ż  z telegramów wiadomo', k a r
dynał seler, stanu Gas-pari zaprotestował 
wobec L ig i N w rodów przeciw oddaniu ży* 
dom zw ierzchnictw a nad Z io m lą“Świętą, 
ja k  to chcą uczynić A n g licy  na m o cy 
mandatu, którego projekt przygotowań 
dla L ig i \ ’atodów.

W  proteście swym  Stolica Apostol
ska stwierdza, że żydzi mogą mieć tylko 
równe z Innym i prawa obywatelskie, ale 
nie powinni mleć stanow iska uprzyw i
lejowanego, ani górującego nad ludźm i 
należącym i do innych narodowości lub 
Innych wyznań. Tymczasem projekt an
g ie lsk i ma widooznie za cel utw ierdzić 
ekonomiczną, adm inistracyjną i politycz
ną przewagę żydów nad ińnem l narodo
wościam i w Palestynie, a to wbrew treśol 
art. 22 T raktatu W ersalskiego.

Protest poduosi dalej, że art. 14 
projektowanego przez A n g lję  mandatu 
ustanaw ia w Palestynie mieszaną kom i
sję do regulowania spraw  wyznań in
nych, próoz żydowskiego. W  tej kom isji 
m ają zasiadać reprezentanci w szystkich 
wyznań interesowanych. Otóż Stolica Sw.
—  pisze kard. G a sfa ri— nigdy nie może 
się zgodzić na to, aby sprawy religijno 
katolików  były rozstrzygane przez ludzi, 
którzy nie byliby wyznaczeni przez w ła
ściwo władze kościelne. •

W edle projektu angielskiego ta sama 
mieszana kom isja ma zapew nić bezpie
czeństwo i nadzór nad świętem i m iej
scami i budowlam i re lig ijn em i. Otóż od
nośny artykuł projektu je s t tak niejasno 
sform ułowany, że spowodować może w iel
kie trudności, zwłaszcza, żo w ielu  m iej
scami świętem i interesują się różne w y 
znania. Wobec tego Stolica Św ięta nie 
może się zgodzić^na art. 14 projektu i ze 
swej strony proponuje, żeby owa kom i
sja składała się z konsulów palestyńskich 
mocarstw, • które reprezentowane śą w 
Lidze Narodów.

W  d  / i e c i a c h  p o l s k i c h  
u p a t r u j ą  s z p i e g ó w .

Na terenie Prus W schodnich, w 
następstw ie ste ro k o  prow adzonej dzia
ła ln o ści antypohlfli^,' rozpcczęW  się 
ta że ze siro n y  władz prześladow anie i 
szykanow anie Polaków. W każdym  
przyjeżdżającym  z P o lski — chociażby to 
naw et były dzieci— organa władzy po
dejrzew ają szpiegów.

Sym ptom atycznym  w tym względnie 
jest wypadek z Jerzym  Stułow iczeni,
13-letnim  chłopcem , który w racając o d *  
swego wuja z Tczewa, wskutek om yłki 
w siadł do pociągu jadącego w kieriin ku  
W y s tru c a  (Insterburga). G d y  ch ło p iec 
zauw ażył pom yłkę i wysiadł, pytając u- 
rz*d 'ika  ruchu, czy m oże tam tędy w ra
cać co  W arszaw y, aresztow ano go pod 
zarzutem  szpiegostwa i 3  tygod n ie trzy 
m a n o  w w ięzieniu, a d o p ie ro  w olność 
p rz y w ró c ił m u są d o w y  w y ro k  u w a ln ia 
jący.

W ła d ze  p o lsk ie  z a m ie rz a ją  w n ie ś ć  
p ro te st p rzeciw  tem u b e zp raw iu , d o k o 
nyw a n e m u  n a lu d n o ś c i p o lsk ie j.

D z i e n n i k a r z e  s z w a j c a r s c y  

n a  G . S i ą s k u .
Goszcząca swego czasu w Łodzi 

w ycieczka dzienn ikarzy szw ajcarskich 
zw iedziła dnia 11 bm. po lskie kopalnie 
skarbow e na Górnym S lą fk u : w Knuro
wie i Blelszow icach. Spółka dzierżaw 
ców polskich kepaló skarbow ych podej
mowała gości obiadem w Królew skiej 
Hucie. W  im ie n iu  spółki pi « ito ł g. ści 
dr. Zagóroweki. Z grona gości jeden 
z d z ie n n ik a rz y  odpowiedział, że iune 
było zd an ie  d z ie n n ik a rz y  szw ajcarskich
o P o lsce, g d y  do niej przyjeżdżali, a 
in n e je s t  .teraz, g d y  ją  opuszczają. 
Obecnie, w yjeżdżając z granio P o ls k i, 
S z w a jc a rz y  pełni eą prawdziwego po
d z iw u  d la  jej b<g>ctw i  praoy. Po po
łu d n iu  d z ie n n ik a rz e  będą przyjm ow ani 
obiadem  p rzez w ojew odę.

W y c ie o z k a  sz w a jc a rs k a  o g lą d a ła  
z n a d z w y c z a j w ie ik ie m  zaintereso w ań.em  
k o p a ln ie  i fa b ry k i g ó rn o śląskie. Goście 
s z w a jc a rs c y  są  zd u m ien i, Jak m ało do
ty c h c z a s  w ie d z ie li o P o lsce  i ja k  m ało  
re la c je  z a g ra n ic y  o d p o w ia d a ły  rz e c z y 
w isto ści. D z ie n n ik a rz e  s z w a jc a rs c y  wy
powiadali aię w p e łn i z e c h w jt u  o roz
w o ju  p a ń stw a  p o lskiego .



W ia d o m o ś c i, n a d c h o d z ą c e  ze 
Ś lą s k a  G ó rn e g o  w  w y s o k im  sto p n iu  
z a n ie p o k o iły  o p in ję  p u b lic z n ą . E n 
tu z ja z m o w i b o w ie m  z po w o du z e r
w a n ia  w ie k o w y c h  pęt n ie w o li,  to
w a r z y s z y ły  n ie s ły c h a n i*  w z b u rz e n ia  
lu d n o ś c i ta m te jsz e j p r z e c iw k o  b a r
b a rz y ń s k ie m u  t r a k t o w a n iu  P o la k ó w  
p rze z N ie m c ó w  na t e r y t o r ja c h  p rz y  
n ic h  p o z o sta ły ch .

Z o k a z ji p o d b ia łu  S ią s k a  p rz e 
j a w i ły  s ię  w  c a łe j ja s k r a w o ś c i  
p s y c h ic z n e  w ła ś c iw o ś c i  d w u  n a ro 
d ó w : p o ls k ie g o  i n ie m ie c k ie g o . G d y 
h asłem  n aszem  s t a ła  s ię  j a k  n a jd a 
le j p o s u n ię ta  t o le r a n c ja  w  s to s u n k u  
do d o ty c h c z a s o w y c h  w ła d c ó w  tej 
z ie m i ta k  o b łic ie  k r w ią  i potem  
n a sz y m  z ro sz o n e j —  ze s tro n y  n ie 
m ie c k ie j p r z e c iw n ie :  pu szczo no  w o 
dze n a jn iż s z y m  in s ty n k to m , dano 
u p u s t  u c z u c io m  ze m sty  za  w y d a r c ie  
c z ę ś c i z a g ra b io n e g o  łu p u . N ie m c y  
w z ię li  so b ie  za  z a d a n ie  w y m o rd o 
w a n ie  w s z y s t k ic h  o b y w a te li,  p rz y 
z n a ją c y c h  s ię  do n a ro d o w o ś c i pol
s k ie j i  c z y n ią  to p la n o w o  n a  s z e ro 
ko z a k ro jo n ą  s k a lę . S e tk i i  t y s ią c e  
u c h o d ź c ó w , k tó ry m  u d a ło  s ię  o c a lić  
ż y c ie ,  ś w ia d c z ą  o tem  n ie z b ic ie , a 
ic h  o p o w ia d a n ia  o p rz e ż y t y c h  m ę
c z a r n ia c h  w y p r o w a d z a ją  z ró w n o 
w a g i n a jo b o ję tn ie js z y c h  n a  Cudze 
c ie r p ie n ia  s łu c h a c z y .

N a w e t  N ie m c y  z m u sz e n i są  tym  
ra z e m  p rz y z n a ć , żo in ic ja t y w a  z a 
b u rz e ń  p o ch o d z i ze s tro n y  n ie m ie c 
k ie j.  „ D a n z ig e r  Z e it u n g “ w  k o re s 
p o n d e n c ji z G liw ic ,  o m a w ia ją c  z a 
b u rz a n ia , p rz y z n a je : „ P r z y  o b je k - 
ty w n e m  z b a d a n iu  rz e c z y  o k a z a ło  s ię . 
że w  w y p a d k a c h  ty c h  n ie  je s t  bez 
w in y  „ S e lb s t s c h u t z “ . W  o s ta tn ic h  
c z a s a c h  z a la ły  k r a j  e le m e n ty  n a le 
ż ą c e  do S e lb s ts c h u tz ii,  za o p a trzo n e  
w  b ro ń. S ą  one o d w y k łe  od po
r z ą d k u  i k a r n o ś c i.  W ia d o m e ift było , 

’ że po o d m a rsz u  w o js k  o k u p a c y jn y c h  
w y s t ą p ią  one z d e m o n s tra c ja m i n a 
c jo n a lis ty c z n e m u  I  w  te n  sposób 
p rz y s z ło  do w y p a d k ó w  w  Z a b rz u , 
R a c ib o rz u  i  G l iw ic a c h . “

W y ra ź n e  w ię c  i  n ie p o d e jrz a n e  
ś w ia d e c t w o  n ie m ie c k ie !

D z iś  c a la  n ie m ie c k a  c z ę ść  G. 
S ią s k a  je s t  w id o w n ią  ro z ru c h ó w , 
n a  któ ro  s k ła d a ją  s ię  ro z m a ite  mo- 
m en ta.

D o k r w a w y c h  w a lk  w  G l iw i
c a c h . Z a b rz u  i R a c ib o rz u  do szło  w  
p rz e d e d n iu  w y m a rs z u  w o js k a  i l i 
k w id a c j i  w ła d z  m ię d z y s o ju s z n ic z y c h , 
g d y  ic h  s z ta n d a ry  m ia ły  b y ć  z a s t ą 
p io n e  p rze z t la g i n ie m ie c k ie .

^ T o  c h w ile  p rz e ło m o w e  p rz e s z ły , 
w  m ia s ta c h  p o w ia to w y c h  p o ls k ie j 
c z ę ś c i G ó rn e g o  S ią s k a  w  n a jw ię 
k s z y m  sp o k o ju .

P o  s tro n ie  n ie m ie c k ie j z a z n a 
c z y ły  s ię  n a to m ia st powTa żn e  r ó ż n i
ce  w  k o m ite ta c h  rz ą d z ą c y c h  n ad  
u c z c z e n ie m  m a ją c e j w k r o c z y ć  R e i c h s -  
w e h r y . S p ó r w y b u c h n ą ł p rz e d e 
w s z y s tk ie m  n a  tle  s z ta n d a ró w . S ą  
b o w ie m  trz y  s z ta n d a ry  k o n k u re n 
c y jn e :  1) c z a rn o  - c z e rw o n o  - z ło ty , 
8 7 ta n d a r o f ic ja ln y  n ie m ie c k ie j re p u 
b lik i  ; 2) c z a rn o -b ia io -c z e rw o n y  t. j .  
w  k o lo ra c h  b y łe g o  c e s a r s t w a ; 3 ) 
c z a r n o - b ia ły ,  s z ta n d a r p r u s k i.

O c z y w i ś c i e ,  ż e  s t r o n n i c t w a  p r a 
w i c o w e  i n a c j o n a l i s t y c z n e  g ł o s u j ą  
z a  t l a g ą  c e s a r s k ą  lu b  p r u s k ą , l e w i c a  
a a  f l a g ą  r e p u b l i k i .  P o n i e w a ż  m a 
t e r j a ł  z ł o c i s t y  j e s t  w  s k l e p a c h  r z a d 
k o ś c i ą , w i ę c  n a c j o n a l i ś c i  m a j ą  za 
s o b ą  p o w a ż n e  w z g l ę d y  p r a k t y o z n o ś -  
c i ,  n a s u w a j ą c  n a j ł a t w i e j s z ą  i  n a j 
t a ń s z ą  k o m b i n a c j ę  p r u s k ą :  d w ó c h  
tylko k o l o r ó w .

W  k i lk u  w y p a d k a c h  U c h w a lo n o  
je d n a k  n a  p o s ie d z e n ia c h  R a d y  M le jf  
s k ie j  w s z e lk ą  sw o b o d ę  w  w y w ie 
s z a n iu  c h o r ą g w i: ja k  kto c z u je  i 
n a  co k o g o  sta ć .

P o z a  k łó t n ią  s z ta n d a ro w ą  b y ły  
r ó w n ie ż  in n e  s t a r c ia  p a rt y jn e . So
c ja l iś c i ,  p o d e jrz e w a ją c  R e ic h s W e h rę  
o s y m p a tje  re a k c y jn e , —  g ło s o w a li 
p r z e c iw  s k ła d k o m  p u b lic z n y m  n a 
k o szty  p r z y ję c ia  W 'ojska, a r a d z ili  
je  p rz e z n a c z y ć  n a  rz e c z  e m ig ra n tó w  
z p o ls k ie j c z ę ś c i G ó rn e g o  S ią s k a .

D o  z a o g n ie n ia  p a rty jn e g o  w  
n ie m ie c k ie j c z ę ś c i G ó rn e g o  S ią s k a  
p r z y c z y n iła  s ię  n ie m a ło  s p r a w a  z a 
b ó js tw a  R a t h e n a u ‘a. W o b e c n ie j w  
c a łe j p r a s ie  ś lą s k o - n ie m ie c k ie j ze
sz e d ł p ro b le m  p o d z ia łu  k r a ju  na 
p la n  d ru g i.

N a  tle  ty c h  w s z y s t k ic h  w e w n ę 
trz n y c h  p a r t y jn y c h  ró ż n ic  w -yłado- 
w y w u je  s ię  g o r ą c a  a tm o sfe ra  n a  
lu d n o ś c i p o ls k ie j.  Z b ro jn e  b a n d y  
n ie m ie c k ie  p o trz e b u ją  o f ia r  i  z n a j
d u ją  je  n a  każd em  m ie js c u , g d y ż  
p rz e c ie ż  N iem co m  p rz y z n a n o  k r a j  
o lu d n o ś c i p o ls k ie j.

M am y w ra ż e n ie , że ze s tro n y  
o f ic ja ln e j p o ls k ie j za  m ało  e n e r g i
c z n ie  w y s t ę p u je  s ię  w o b e c  ty c h  
n ie s ły c h a n y c h  g w a łt ó w  n a  G ó rn y m  
Ś lą s k u . G d y b y  co ś podobnego d z ia 
ło  s ię  po p o ls k ie j s tro n ie , ś w ia t  c a 
ły  ro z b rz m ie w a łb y  o b u rz e n ie m , g d y ż  
p ro p a g a n d a  n ie m ie c k a  n ie  o m ie sz
k a ła b y  o d p o w ie d n io  w y p a d k i ta k ie  
ro z g ło s ić . N a le ż a ł oby też . po do bnie 
u c z y n ić  te ra z  a ró w n o c z e ś n ie  w s z c z ą ć  
e n e rg ic z n e  k r o k i u rz ą d u  n ie m ie c 
k ie g o , k tó ry , ^ o b ją w s z y  k r a j  w  s w e  
p o s ia d a n ie , w in ie n  z a p e w n ić  lu d 
n o ś c i je g o  ła d , p o rz ą d e k  i  b e z p ie 
c z e ń stw o .

—■a » a

Dlaczego spada na- 
sza marka?

W śród szeregu ir.nycb równ e prze
wrotny J i  jak naiwnych kłamstw, którymi 
się posługiwała agitacja prawicowa „ho
norowe* mie,sce zajmuje wskazywanie na 
spadek naszej marki, jako na rzekomy 
skutek przt silenia. Plotkarscy domorośli 
ekonomiści mozolnie obliczają juz nawet 
ilość miljonów. jakieśmy stracili na tem 
„przesileniowcm “ obniżeniu kursu marki, 
jakby takie rzeczy można było obliczyć w 
dziennikarskiej nótatce.

Rzeczywistość naturalnie wygląda 
zupełnie inaczej. N i’ wątpliwie na obniże
nie kursu naszej «¡ark! w Zurychu ^ktćra 
to giełda jest dla kursu naszej marki 
najbardziej miarodajną) wpłynęły nieco 
nasze wewnętrzno-pohtyczne powody, ale 
tylko w tym sensie, że kłamliwe, świado
mie' przekręcane i naciągane alarmowe 
doi.iiSienia pewnej prasy, rozsyłane przez 
nią i do pism francuskich, wznieciły pe
wien niepokój i nerwowość w tiosunuu 
do nas na t urope,sMm rynku pieniężnym. 
Jednakże po za tem istnieją dw ie przy
czyn} obecnego spadku naszij maski su- 
pełnie rzeczowej, gospodafczo-linansowej 
natury.

Jedną jest objęcie przez nas Górne
go Siąska, które pociągnęło za sobą zna
czniejsze zapotrzebowanie naszej marki, 
zarówno na liczne wypłaty, jak* na wy* 
datki inwestycyjne.

Drugim powodem je«t zbliżanie się 
terminu wypłaty raty reparacyjnej przez 
Niemców, na którą Niemcy wykupują 
wartościowe obce waluty, przedewszyst
kiem dolary. Nie szukają icb oczywiście 
w Niemczech, bo to spowodowałoby sz\b- 
ki l  szalony spadek marki niemteck.ej, 
lecz wykupują je przedewszyitkiem zagra- 
ncą, w krajach o słabsze:" w«lu:»-, u  
swoje marki. Dlatego ob c i„c  tuU ty a 
nas już stoją ponad 5000 (bo d re g ip rre  
m ytnicU a odpływają do N.emiec) a za 
dolarami poszły inne w<utościowe walmy, 
jak franki, liry , korony -zsskie >td. Jedne 
tylko marki nienieckie przy tem podwyż
szenia obcycb walu^ na naszym rynku

pieniężnym spadają. Oczywiście, ie  pomi
mo w szflkidi wysiłków Niemców marka 
niemiecka przy t m  zakupnie dolarów 
pr^ez nich musi spadać.

Tak wyglądają rzeczywiste przyczyny , 
spafiku naszej marki, które ag tacja en« i 
decka usiłuje wyzyskać jako jeszcze jeden i

'środek do zwalczania dem oktat|C (  
rządu i stronnictw lewicy, ort« Wtfi 
zamętu w pań3twle. L  ezą endecy piw 
os zbyt już małe orjeritowaal* fłe  
czeństwa w zawiłych sprawiek 11 
wycb.

r a i l i  mi ń  M i i i .
N iem cy nie zasypiają spraw y. C a

ły  kraj pokryty je st siec ą • rganizacyj 
nacjonalistycznych, propagujących w 
każdej form ie m yśl przyszłe j wojny 
odwetowej i popnsty na całej koalicji, 
a szczególnie F ra n c ji. Tajne porozum ie
nie z Iiosją, ja k  np. niedawno ogłoszony 
traktat w Rapallo, zdążają po tej samej 
lin ji przygotowania do przyszłej wojny 
odwetowej.

Jednocześnie w N iem czech pojaw ił 
się ca ły  szereg książek podburzających 
fantazję niem iocką i przygotow ujących 
u m ysły  niem ieckie w kieru uku  przyszłej 
wojny.

A u tcr rozchw ytyw anej w Niern 
czech k sią żk i p d tytułem : r D eutsch
lands einzige Kt-itung: m it Russland 
gegen F ra n k re ic h “, oświadcza zupełnie 
otw arcie:

„D w ie są metody, które, je żeli bę
dą zastosowano równocześnie, doprowa
dzą do zniszczenia naszych niep rzyja
ciół i dadzą naszemu państwu odzyskać 
tę hegemonję nad światem, którą nara- 
zie straciło*. Te dwie m etody; to 1) 
bolszewizm , 2) wzniecanie niezgody 
m iędzy aljantam i. A utor ko nklu duje: 
«Nie możemy fię  wahać. Przedew szy- 
stkicm  nio wolno nam się bać niczego 
bo bolszewizm  nie możo być dla Nie- i 
miec niebezpieczeństw em \ A środki 
d zia łan ia? »Zręczne zużytkow anie, w i 
sensie zarówno ofensyw nym  ja k 'd e fo n - j 
syw nyni, pewnych politycznych agentów 
poza granicam i N iem iec“.

N iem cy potrafią zachować u siebie 
w szystkie środki techniczne i a" ’micjej 
na swoje własne przyszłe- po:r oby. 
A nglją poróżni się z Am eryną. Badzie 
potrzebow ała pomocy niem leokiego prze
m ysłu  wojennego i postara się o to, 
ab y F ran cja  była sparaliżow ana trwogą 
przed Niemcami. W e F ra n c ji— opowia
da dalej niem iecki autor— wzrośnie nie
naw iść przeciw ko A n glji. .D ru g a  w oj
na“ bądzie wojna angielsk -francuska. 
Po stronie A n g lji staną otw arcie Niem 
cy. A n g lją  opanuje kol nje francuskie, 
a arm ja niem iecka wkroczy ponownie 
do F rancji. Po podpisaniu poko u Niem 
cy * tr ym ają całą obecną 1‘olskę (!!l).

Potem p rzyjd zie  kolej na „trzeoi;^ 
wojnę* —  ang ielsko -am erykańiką. N a
dejdzie ostatnia chw ila dla A n g lji, któ
rą  N iem cy opuszczą. Upadek A n glji 
będzie srom otniejszy, niż upadek N ie 
miec, srom otniejszy niż upadek Japonii. 
Europa pod tarczą hegemonji r iem iec- 
kiej „odetchnie“. F lo ta angielska b i
dzie unicestwiona, a nad m orzam i zapa
nuje wszechw ładnie A m eryka, Niem cy 
będą zaś panami lądu. A  wtedy pokój 
św iata zapew niony będzie ju ż  na w ie k i“.

K siążka powyższa nie ma oozywiś- 
cie innego celu ja k  podnoszenie ducha 
i podsycanie instynktów  pomsty na 
wrogu przez rozkołysanie fantazji nie
m ieckiej do św iatoburczych planów. 
Podobne do niej krążą w całych  
Niemczech.

W ojna dom owa w hiandjj.
Zamordowanie m arszałka W ilsona 

przez dwu młodych irland zkich - bojow
ców, zwolenników de Valéry, .tego za
ciekłego dotkrynera i ryzykanta niepo
dległościo w ego —  rzuciło  jaskraw e św ia
tło na sytuację wr Irlan d ji i zm usiło rząd 

' i  parlam ent an g ielski do zajęcia energi
cznego stanow iska wobec irlandzkich 
rozruchów.

Jakże przedstawia się sytuacja w 
Irlan d ji?

W  protestanckim  Ulsterze (ze s U r  
lieą Belfastem ) fanatyczni protestanci 
m ordują, i prześladują katolików . Na 
granicy U lsteruzaś zbrojne bandy irlan d z
kie niepodległościowych bojowców do
konują' od dłuższego czasu odwetowych 
napadów i rabunków. K u  obronie U lste- 
ru rząd ang ielski w y sła ł z A n g lji regu
larne wrojsko, które z powstańcami sto
czyło niejedną potyczkę i strzeże gra
nicy.

W  południowej _  kato lickie j części 
Ir la n d ji —  czyli w  „wolnem państw ie“ 
(ze stolicą Dublinem ) rozgorzała istna 
wojna domowa między zw olennikam i 
rządu G riffith a-C o llinsa, który zaw arł 
ugodę a  A nglją, a stronnikam i de V ale 
ry, który ugodę odrzuca i żąda całko w i
tej niepodległości. Rząd G riffitha ma 
za sobą stanowczą większość społeczeń 
stw a irlandzkiego, ale de V alera rozpo
rządza bojówkam i i oddziałam i arm ji 
republikańskiej. W samym D ubliuie bo
jó w k a  de Valery obsadziła pałac spra
w iedliw ości (Four courts) i posiadła nie
ja k o  swój fort w środku miasta.

W ybory do sejmu irlandzkiego da
ły  stanowczą w iększość ugodowe n \

W tych dniach w parlamenei^ J a 
g ielskim ' C h u rch ill i sam Lloyd G< orge 
w yłożyli ¿kle i środki polityki angiel
sk ie j wobec Irla n d ji. Lloyd George po
staw ił niejako ultim atum  prowizoryczne
mu rządowi G riffitha-C ollinsa.

C h u rch ill oświadczył, że rząd an
g ie lsk i zażądał od Ulstera, aby położony 
był kres morderstwom i prześladowaniom 
katolików . Je że li rZąd U lsteru sam nie 
posiada w tym celu dość siły, otrzyma 
pomoc z A n g lji.

Co się zaś tyczy wolnego państwa 
irlandzkiego, C hurchil zagroził, że A n- 
g lja  utw orzy strefy okupacji wojskow ej 
między Ulstcrem  a południow ą Irlan d ją,

/.oje że li napady nic ustaną, a nadto, 
zarządzi szereg sankcyj natury mit K ur
nej, gospodarczej i finansowej, któromi 
zm usi rząd v/olncgo państwa do uleg ło 
ści. Lloyd George poszedł jeszcze dalej 
w  pogróżkach, bo naprzód w ezwał rząd 
prow izoryczny do skrupulatnego stoso
w ania s ę do traktatu ugody i do zapro
w adzenia porządku wf kraju, a parłam ''-at 
irla n d zk i do przyjęcia (poprawionej w 
Londynie) konstytucji —  a zakończył 
groźnemi słowam i: „jeżeli zajdzie potrze
ba zdobycia Irlan d ji, to się to u czyni- .

Pan Lloyd George mierzy, ja k  w i
dzim y, u siebie inną m iarką ja k  w sto
sunkach z F ran cją  i Polską. Pan Lloyd 
George sprzeciw ia się sankcjom  francu- 
tkim , a na bojow'ki niem ieckie, prześla
dujące Polaków, patrzy obojętnem okiein. 
Ab» wobec Irla n d ji gotów je st sam ś lu 
bować trojakie sankcje i przeciw bojów
kom irla n d zk im  użyć w szelkich środków 
represyjnych... Co prawda, pacyfikacja 
Irla n d ji byłaby twardym  orzechem do 
zgryzienia dla A n g lj',  bo ju ż  sama ochro
na U lsteru wymaga użycia sześćdziesię
ciu  tysięcy żołnierzy.

Ja k  telegram y z D ublina donoszą, 
rząd wolnego państwa w osobach G riffi
tha i C o llinsa rozpoczął^ na skutek mo- 
nitum  angielskiego, energiczną zbrojną 
akcję przeciw  bojówkom de Valery. W  
D ublinie  przyszło do ciężkich w alk u l i 
cznych, któ re  zakońcżyły się podobna 
zdobyciem pałacu spraw iedliw ości, tego 
fortu republikańskich przeciw ników  u- 
gody.

Jak długo starczy 
nam węgiel?

Chcąc odpowiedzieć na to pytanie, 
trzeba się długo iaśtanow ić, a badając 
różne statystyk.' * ¿»pasach w ęgla w 
jóżnych c zę ścU ci tw lata i ró żnych k r i-  
raeh są daleko od druglpj, gdyż
dotychczas n u  *rdrono, na ja k ie j 
głębokości da «u * ą fł* l wydobywać.

Najnowaa* « u ^ y rtjk i podawaj;* te 
same liotby s u m t y lr i  przeszłego 
stulecia. .Możnaby wlqc przypuszczać, 
że późniejsze statystyki nie bęuą w y k a
zywać liczb m niejszych, tylko  Jeszcze 
większe.
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- Najnowsze i zapewne najpewniej-: 
»¡re liczby będą te, które -w roku 191« 
¿ a  kongresie geologów w  Torouta (Ka- 
hada) zostały stwierdzone.

W odług tych stw ierdzeń byłyby za-

£asy węgla w różnych częściach św iata 
astępujące:

M i^ardów  Zapas całego 
ton św iata w  i

Północna i  Połudn.
Am eryka 

AĄ)a 
Europa 
Ą y stra lja  ,
A fryka

5,100
1,300

8Ó0
200

59

09,0
17,»
10,8

2,3
0,8

razem 7,4 S8 100,0

Liczby p o d a n o  tr/.ebaby przeliczyć 
o pewne liczby wydajności, a że w loku 
1913 wydajność była największa, możiui- 
by rok ten brac w  rudiuuę. W luku 
1913 wydobyto w Europie około 730 m il
jonów  ton węgla.. Gdyby ta wy<fejnoś£ 
pozostałą, to starczyłoby w ęg lan al0 70  la k  
a w ięc znacznie krdclej, jak ^w  in ny on 
częściach świata. Ja k  ju ż  w zm ianko
wano, nie je s t  stwierdzone, na Jakiej 
głębokości się w ęgiel znajduje, można 
je d n ak przypuszozaó, że w ęgla w  Eu ro 
pie Jest w ięcej, ja k  w ykazuje dotych
czasowe obliczenie.

P ł a c e  u r z ę d n i k ó w
( W ą t p l i w e  p o l e p s z e n i e  d o l i .)

Zasadniozą cechą dotychozasowyoh 
płac pracowników państwowych je s t  to, 
5e są niedostateczne. W iedzą o tem 
w szyscy i wszysoy to uznają.

Dotychczasowe płace pracow ników  
państwowych mają jed nak JesZozo drugą

* $eohę: obiiozenio ich je st tak skom pli
kowano, że rzadko który pracow nik pań
stw ow y potrafi powiedzieć, na ja k ie j za
sadzie otrzym ał wynagrodzenie w  mie
siącach ubiegłych, ile  ono będzie wyno
siło w m iesiącu przyszłym*

I  nic dziwnego je ś li  zważym y, że 
płaca niektóryoh urzędników  państwo
wych składu się aż z oztem astu pozyoii
i  że obliczenie płac i podatków państ
wowych, odbieranych obecnie przy w y 
płacie każdorazowej pensji, dokonywa 
się stale dwa razy w m iesiącu, a n iek ie 
dy nawet trzy razy (system dodatków 
procentowych w  ciągu miesiąca).

Płace praoownlków państwowych 
domagają się tedy reformy w dwu kie 
runkach: znacznego ich podwyższenia tak, 
aby ju ż  raz skończyć z nędzą urzędniczą
1 wlokącem  się za nią widm em  bezrobo
cia  urzędniczego, oraz uproszczenia spo
sobu obliczania ich.

Za rządu Ponikow skiego onracowa- 
»o w prezydjum  rady m inistrów  nowy 
p rojekt jpłac pracow ników państwowych.

Na podstawie inform aoyj, otrzym a
nych z prezydjum  rady m inistrów, ogło
s i ł  zasady nowego projektu rządowego 
„Przegląd Pedagogiczny“, organ l ’ow. na

u czy cie li Bzkół średnich i w yższych w 
zeszycie 19— 20 z roku bieżącego.

N owy projekt płao, który je st obe- 
onie przedmiotem narad m iędzym inister- 
ja lnych, dąży przedewszystkiem  do upro
szczenia sposobu obliczania przez: 

y 1) u n ifik a cję  piać w szystkich praco
w ników  państwowych, nie wyłąozająo 

, w ojskow ych, t.j. utworzenie jednakow ej 
podstawy obliczenia dla w szystkich i

2) zniesienie, pasów* drożyźnianych, 
przewidują«?, tylko dla W arszaw y dodatek 
stołeczny, a dla kresów kresowy.

W edług nowego projektu, w szyscy 
pracow nicy państwowi mają się zm ieścić 
w około dwunastu stopniach służbowych.

Każdy stopień służbow y — z w y jąt
kiem  dwu pierw szych (m inistrow ie)— po
siada irzy  lcategorje płacy: A — normalną, 
B — średnią, D— wyższą.

Kandydaoi z ukończoną szkołą śre
dnią otrzym ają przy mianowaniu dziesią
ty stop i en słuŻDOwy, kandydaci z w y
kształceniem  akadem ickiem  —  ośmy sto
pień służbowy, w szyscy inni-.—  zależnie 
od k w a llfik a cy j i zakresu obowiązków —  
niższe stopnie. Dalszą zasadą projektu 
je s t  awans automatyczny z pewnem jed
nakże ograniczeniem.

W  obrębie każdego stopnia służbo
wego urzędnik przechodzi automatycznie 
co trzy lata z jednej kategorji do drugiej. 
P rzejście jednak z jednego stopnia s łu 
żbowego do drugiego mu zależeć również 
od w artości-pracow nika.

Komuniści 
na Górnym Śląsku.

Komuniści górnośląscy, których licz
ba nio przekracza trzydziestu do czter
dziestu tysięcy, a którzy dążą do wywo
łania zamętu i przyśpieszenia w teu spo
sób jakiegokolwiekbądś przewrotu, dziel
nic sekundują Niemcom w ich zdradli
wych zamiarach. Bolszewicy miejscowi, 
mając zapewnioną pomoc materjalną z 
Niemiec, nie gardzą żadnymi środkami, 
prowadzącymi do skomplikowania i tak 

j u i  trudnej sytuacji, wywołanej przez gra
sowanie na pograniczu różnych band z\ ó- 
Jeckicb,

W głąbi zajętego przez nas teryto- 
rjura, dzięki energicznym zarządzeniom 
p o la c h . władz, zapanował już z u p in y  
spokój i wszystkie .mordkom m issionen“, 
„Tiurnungrkomissionen“ i „rollkomando“ 
z o -L iy  ju ż  całkowicie zlikwidowane. Na- 
toin-ast na pograniczu niemierkiem hula
ją wciąż jeszcze różne niedobitki „Orge
schu“ i „Reicbswehry*. Niemul każdej no
cy dochodzi nawet do Będzina odgłos 

'Strzałów aimatnicb i terkotanie kulomio
tów ,' a snujące się po całym obszarze 
górnośląskim zabandażowane postacie 
świadczą wymownie o skuteczności tych 
wystąpień rozbójników niemieckich.

Dziś ju i  dochodzą do ostatniej stre
fy nasze wojska i z pewnością położą 
kres tym bezkarnym napadom uabrojo- 
nych band niemieckich ua spokojną lud
ność. Lecz ja k i los czeka pozostałych po 
tamtej stronie granicy górnośląskiej Po
laków? Jeż dziś wyrzuca się naseych ro- 

s  daków z ich*zagród, a w polskiej części 
Górnego Siąska nie ma Już prawie miej
scowości, w którejby komitet pomocy 
uchodźcom nie był zmuszony do rozmie- 
izczenia bezdomnych w szkołach łab u- 
rzędach. A co będzie, gdy dla tych ofiar 
gwałtów niemieckich zabraknie pomiesz
czeń? Władze koalicyjne były dotychczas 
bezsiine ^ z powoda szczupłości swych 
załóg* nie mogły skutecznie pmcJwdsia- 
ł*ć wtty&lfcim ty *  zbrodniom*

Na fakty t? : «¡eży zwrócić uw^gę 
naszych wład* centralnych, kióre w j;ik- 
najenerglezn.ejszy sposób powinny wystą
pić przeciwko tego rodzaju rozbojom i po
łożyć wreszcie kres mordowaniu naszych 
rodaków, k ló u y  dzidki jedynie traktatom 
międzynarodowy^ nie mogą korzystać z 
dobroczynny h praw, ¡akie posiadają oby
watele wolnego państwa polskiego.

M m M  Miiicnlna Skaiiiti w w l -  

i i i e a K i i ,  p M e j w i M
o coiiu oii lim a  sie.

W m yśl ustaw y z . dni a 81 marca
1922 r. (Dz. U.R.P. M  80 poz. 238) ma
ją  osoby, obowiązane do zapłacenia po
datku od wzbogacenia się z powodu od
płatnego nabycia nieruchomości, (z w y-

iątkiem  tylko płatników, należących do 
:ategorjl właśoioieli gruntów o obszarze 

do 43 ha) przesłać Izbie Skarbowej naj
później w dniu 20 sierpnia 5 022 r. szcze
gółowe obliczenie podatku i podać w 
niem  m iędzy innemi oenę, za którą na
były odnośną nieruchomość.

Kto tę cenę poda niezgodnie z pra
wdą, ulegnie karze pieniężnej w wyso
kości od jednokrotnej do dw udziestokro
tnej sumy, na której u trą1 ę naraził Skarb 
Państwa w zakresie podatjcu od wzbo
gacenia się, albo w drodze sądowej —  
karze pozbawienia wolności do Jednego 
roku. Kto natom iast poda cenę nabycia 
praw dziw ie, nie naraża się tem na karę 
Za popełnione swego czasu zątajenie czę
ści ceny kupna.

Je ś li bowiem w dniu, w którym  
Izba Skarbow a otrzyma „szozegółowe 
obliczenie“ podatku od wzbogacenia się, 
zaw ierające praw dziw ą oenę kupna, wła
dza skarbowa bądź wcalo jeszcze nie bę
dzie m iała skądinąd wiadomości, o zata

je n iu  ozęśoi e*n.y, bądź wdrożone do»

chodzenia nie. iiędą jeszcze zakończone 
or/ec/'f ¡i g n p «-i v\ s/ej inst̂ noj , to po- 
sicpowiuiie karne w przedmiotK»- zataje
nia części ceny nie będzie wdrożone, 
w zględnie nie będzie dale) prowadzone. 
Dotyczy to zarówno płatnika podatku od 
wzbogacenia się (nabywoy n to -^ n sm o ś- 
ci) ja ro  też innyoh osób, \fspof w innych 
zatajenia.

L o k a u t  p r z e m y s ł o w c ó w  w ł ó 
k i e n n i c z y c h  W  T o m a s z o w i e .

Przem ysłowcy włókipnniozy w To
maszowie roapoozęli lokaut, k # ry  trws 
j u i  dłuższy ozas. W ojewództwo zażądało 
złożenia w  t$j sprawia m ateriału na za
sadzie którego rozpocznie d a ln e  krokL

O b c h ó d  g ó r n o ś l ą s k i  w  Ł a d z i ,

Porządek ogólnego obchodu uroozy- 
stosci połączenia Górnego Sląslca z Ma
cierzą Polską przedstawia się ja k  na
stępuje:

Dziś, vi sobotę.
0  godz. 7 wiecz.

dziękczynne nsbcżeńatwo
w katedrze Sw. Stanisław a. Po nabożeń
stw ie uformuje się

p  C Ż róJ
który przy dźwiękach 8-iu  orkiestr i przy 
pochodniach uda się ulioą Piotrkow ską 
do Placu W olności, gdzie przemówienia 
wygłoszą: przedstaw iciel W ojewództwa, 
oraz przedstaw iciel Magistratu. Następ
nie pochód rozwiąże się.

W  katedrzo kazanie w ygłosi ks. 
Brzeziński, przed katedrą ks. T. Lipecki*

Jutro, w niarfzislęi
O godz. 8 rano odbędzie się uro

czysta
IW sza połowa

połączona z zaprzysiężeniem  rekruta. Na
stępnie przed Grand Hotelem odbędzie 
się defilada w ojsk przed przedstaw icie
lam i władz.

0  g o d z .  1 1  r a n o  o d b ę d z i e  s ię  
w  s a l i  P i i h a r m o n j i  D z i e l n a  1 8  u r o 
c z y s t a

Abadc mja,
u r z ą d z o n a  p r z e z  N a r o d o w ą  P a r t j q
R o b o t n i c z ą  k u  u c z c z e n i u  p o w r o t u  n a  
ł o n o  M a c i e r z y  P o l s k i e j  p r a s t a r e j  n a 
s z e j  Ś l ą s k i e j  Z i e m i  c y .

N a  p r o g r a m  z ł o ż ą  s ię : o k o l i c z 
n o ś c i o w e  p r z e m ó w i e n i a , d e k l a m a c j a  
a r t y s t ó w  T e a t r u ,  ś p i e w  c h ó r u  „ P o 
b u d k a “ ,  o r k i e s t r a .

W e j ś c i e  n a  s a lę  —  1 0 0  m a f e k .  
C a ł k o w i t y  c z y s t y  d o c h ó d  z A k a -  

d e m j i  p r z e z n a c z a  s ię  n a  r o d z i n y  p o  
z a b i t y c h  p o w s t a ń c a c h .

Kom itet obchodu uzyskał od elek
trowni, oraz firm  „Sim ens“ l „A E G “ o- 
bietnicę ilum in acji miasta przez oświet
lenie nadliczbowej ilości lamp. Kom itet 
ma nadzieję, Iż w łaściciele  domów przy 
ul. Piotrkow skiej również urządzą odpo
w iednią ilum inację.

W niedzielę prócz Mljzy V polowej. 
oraz defilady, na placach m iejskich grad 
będą po południu orkiestry.

Obchód w ielkiego pwięta narodowe
go ja k ie m  je s t połączenie Siąska z Pol
ską zapowiada się w Łodzi wspaniale.

Sprawy robotnicze.
W sprawie em erytur praco

wników tram wajowych.
Ju ż  od dłuższego czasu toczą się 

pertraktacje między dyrekcją tramwa
jów, a pracownikam i tram wajowym i, w 
spraw ie emerytur. Jednakże do porozu
m ienia nie doszło. Na wczorajszem  ze
braniu pracowników tram wajow ych, o- 
mawiano tę zaw iłą kw estję. W yłonił się 
projekt, aby w tramwajaoh umieszczane 
były płatne reklam y, z których dochód 
byłby przeznaczony w yłącznie na eme
rytury dla pracowników tram wajowych.

Projekt wraz z szczegółam i prze
słano dyrekcji K E Ł . (bip.

I
Kalendarzyk.

Dar/i Bonaw entury 
Jutro NM P Szkaplerznej

Wschód słońca, 4 m. 38 
Zachód .  8 m. 29
Wschód księiyca 8 ra. 07 
Zachód * 12  m. 28

—  Z Rady Miejskiej Nadzwyczajne 
posiedzenie Kady M;ejs*iej prawomocne 
bez względu na ilość obecnych odbędzie 
się w poniedziałek dnia 17 b. tn. o go
dzinie 7 wiecz. (bip)

— W sprawi« podatku od wyrobów wód- 
czanych. W spraw,e wprowadzenia pew
nych ztnian do statata o poborze opłat 
na rzecz kasy miejskiej ra. Łodzi od spi
rytusu, win i wszelkiego rodzaju wyrobów 
wódczanych, Rada Miejska, przychylając 
się do wniosku Magistratu postanowiła 
wobec ntezatwierdzenla przez minister
stwo spraw wewnętrznych 'ą całej rozcią
głości zmian w statucie o poborze opłat 
oa rzecz kasy miejskiej m. Łodzi od spi
rytusu, win 1 wszelkiego rodzaju wyro
bów wódczanych, uchwalonych przez Radę 
Miejską m. Łodzi w dniu 81 stycznia ia  r. 
zmienić ulektóre paragrafy, a mianowicie: 
Osoby, instytucje i przedsiębiorstwa spro
wadzające do ¿odzi wzgl. produkujące w 
Łodzi spirytus, wszelkiego rodi;ju  wyro* 
by wódczane oraz wina obowiązane są do

uiszczania opłat na rzees kasy m iejskiej 
m. Łodzi w w ysokości 10 proc. pobiera
nych przez rząd opłat; t. J. mk. 200 od 
litra 100 proc. alkoholu od sp rytusn i  
wyrobów wódczanych oraz 10 proc. opła
ty celnej od win sprow adzanych z zagra
nicy Ju czn ie  z dopłatą do c ła (a g g lo ). Nie 
podlegają opłacie wina owocowe irod zyn <  
kowe, w yrabiane w kraju i używane dla  
celów  rytualnych, (b ip )

—  Powiększenie biblioteki publicznej.—
W obec braku odpowiedniego pom iesz
czenia dla centralnej b ib ljo te ki samo
rządowej o ra z  bruku facihowyoh s ił bi
bliotekarskich, m agistrat postanowił 
zcentralizow ać bibljotaki w ydziałow e 
przy m iejskiej bibljnteoe pu blięzi.ej, pod • 
ległej w ydziałow i ośw inty i ku ltu ry .

W szelkie  zatem księgozbiory b ib - 
ljotek udziałow ych zostają organicznie 
w cielone do księgozbioru b ibljo teki pu 
blicznej tj. do ogól nego Inwentarza i 
ogólnych katalogów stan ow iąc jed no lity  
m ajątek k siążk o w y  m iejski wraz z księ 
gozbiorem m iejskiej b ib ljo te k i p u b li
cznej.

W  zw iązku z tem m agistrat pole
c ił w szystkim  wydziałom  posiadającym  
bibljoteki, przesłać swoje k s ją ik i do 
m iejskiej bib ljo teki publicznej dla .z a -  
inw entaryzow ania i skatalogowania

—  Sanatorjum dla dzieci. S anato r-
jum  dla dzieci zagrożonych g ru źlicą  w 
Chojnach rozpoczęło ju ż  trzeci eezon. 
W  każdym  sezoDie bawi w sanatorjum  
90 dzieci.

D ziałalność sanator urn ja k  dotych
czas je st b. dodatnia i w iększa ilośó 
dziebi zostaje uchronioną od tej typo
wej łó d zkiei choroby 'pociągającej za 
sobą w ielką ilość ofiar co rocznie.-

—  Izby rolnicze w Police. W d n iu
17 maja rb. w płynął >i > . ,’i rządow y 
projekt ustaw y o i/.bucii i .• ych, wy
pracowany przez m inisterstwo ro ln ictw a . 
Projektem tym  zajm owała się sejm o w a 
kom isja rolna, która po ru czy ła  zbadanie 
go specjalnej podkom isji. PodkomiBja 
ta odbyła .onegdaj posiedzenie w tej 
spraw ie przy u d zia le  pr. edstaw iciell 
m inisterstw a roln ictw a, naczelnika w y 
działu ekonomiki ro lniczej p. K ró liko w 
skiego i naczelnika W ydziału p re zyd ja l- 
nego p. Leśniowekiego.

Po w ysłuchan iu  obu referentów 
m inisterstw a ro ln ic tw a ’ podkom isja u- 
chw aliła  p rzy jąć ten p ro je k t rządow y

J
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7a*P dstawę d y sku sji, która toczyć eię 
będz.ie jeszcze w dniach następnych.

—  lîe'konl posiada Polska po wojnie. 
Jednocześnie ze spisem ludności ania

1921 roku odbył się spis koni. Na- 
»tępujące liczby wykasuje ilość koni w 
«ałcj Rzeczypospolitej oraz w. poszczegól
nych województwach. Dana poniższe nie 
obejmują koni wojskowych.

Ogólna ilość koni w oałej Rzeczv* 
pospolitej wynosi 3.-2Ol,lG0 sztuk. Na 100 
mieszkańców Rzeczypospolitej przypada 
12,6 koni. Na jeden kilometr kwadrat, 
obszaru przypada 8 7 koni.

W poszczególnych województwach 
iłcść koni przedstawia się następująco: w 
Warszawie —  5,502 w województwie 
lwowskiem —  3 5 ł, l l9 ,  lub liskiem  — 
•26.422, wołyńsk.tm  —  301,9u7, waraza* 
Wskiam — ł;86,0»4, poznańskiem —  
$73,744, kieleckiem —  261,099, łódzkiem 

214,0C5, nowogrodzkie^ —  209,105.
—  Y/ygrane Loterji Pols. Czerw. Krzyża 

będą wypłacane w Łodzi w biurze Czerw. 
Krzyża (Piotrkow ska 90 —  I  p. w  godz. 
Od 9— 3 pp. tylko do końca bież. tygod
nia. Po tym term inie wygrane będą w y
płacane tylko w  Zarządzie Gł. Pol. Czerw. 
Krzyża w W arszaw ie po potrąceniu kosz
tów przesyłki.

—  Podwyższenie podatków od piwa, 
lapałek i szampana. M .niiierjum  skarm  
euzyio  Radzie ministrów projekt ustûwy 
o zwiększaniu podatków od piwa, zapa
łek i win musujących. ‘Departament akcyz 
rrztw iduje, ża wprowadzenie w życie 
ty cj projektów da skarbowi państwa do 
końca roku bieżącego znaczną podwyżkę 
dochodów.

Tak np. podwyżka podatku od piwa 
przyniesie | ół miljarda, od zapałek rów
nież pół mii arda.

—  Nowa ustawa dyscyplinarna dla u- 
rzędaików. Oa d a 4-go I j^wj
n o . a uoia a z dnia 12 lutego r. b. o o r- 
gauizacji władz dyscyplinarnych i postę
powaniu dyscyplicarnem  przeciwko funk
cjonariuszom państwowym.

Nowa ustswa znacznie się rćźni od 
przepisów dotychczasowych l —  co jest 
r iczą najważniejszą— zapewnia fankcjona- 
rjuszom możliwość bezstronnego rcnstrzy- 
g n r  ich spraw.

—  Zabawa policyjna. Dnia 16 lipca 
». b. 1922 ro.iu K -»Ü-*aJi P olicji P ń;tw o- 
w.j pow. Łódzkiego urządza przy popar
ciu- społeczeństwa m. Zgierza w ie lią  za- 
b.wą w le s ii Zgierskim  za plantem kolei 
Kaliskie), obok willi Brodacza, 3 minuty 
drogi od stacji kolejki dojazdowij Łódź- 
Z'»i rz „Adam ów ek“. Połowa zysku z za
bawy przeznaczona jest na budowę koś* 
c io ła  rz.-katol ckiego w Zgierzu, druga 
zaś połowa na rzecz wdów i sierot po za
bitych i zmarłych iunkejonarjuszach P .P . 
Okręgu Łódzkiego.

Program zabawy następujący: Wiel
ka zabawa fantowa, która się św ktnle za
powiada ze wzglądu na dużą ilość fan
tów żywych i martwych, strzelanie do ce
lu, poczta francuska i inne atrakcje; pod
czas sabawy przygrywać będą dwie orkie
stry.

Bufet obficie zaopatrzony«
Komitet jest przekonany, źe zabawa 

na wyżej wspomniane cele cieszyć się bę
dzie poparciem najliczniejszych mas spo
łeczeństwa, zaznaczając jednocześni ■% t i  
staranne i troskliwe jej zorganizowanie 
tapewnić powinno uczestnikom całkowite 
zadowolenie.

Początek zabawy o godz. 2 po poł. 
Bilety wcześniej nabywać można w kios
kach i w Komisariacie Policji w Zgierzu.

—  „Orlę“. W  niedzielę, 10-go b. n r 
o godz. 10 rm o, w kiubie N PR (Piotr
kowska 91) odbędzie się posiedzenie Zt- 
rządu Głównego Zw. Ml. Polskiej „ O rlę “ 
Obecność wszystkich przedstawicieli Kół 
obowiązków«.

—  Niebezpieczny złodziej. D n ia i4  bm. 
między godz. t—  2 w nocy niew iadom i 
sprawcy w ybiw szy szybę w eszli przez 
okno do warsztatu stolarskiego - Jana 
Olczaka i  skrad li różne rzeczy. O po- 
wyższem zawiadomiono policję, która 
wszczęła dochodzenie i w zw iązku z

kradzieżą zos ta ł zatrzym any zawodowy 
złodziej Jó ze f M iks zam. przy ul. M ły
n a rsk ie j 67.

W  drodze do fcom isarjatu zatrzy
many rz u c ił się do u cieczki, a w czasie 
pościgu rzu cił się na posterunkowego 
W acław a Paw ełczysa, zadając mu kłótą 
ranę w prawą dłoń i przy szamotaniu się 
zran ił mu trzy palce u lewej rę ki ja - 
kiem ś tęfem  narzędziem. W reszcie od
prowadzono go do kom isarjatu. (bip

T e a t r ,  m u z u k a  i  s z m h a .

Teatr M iejski, Ceg elnlan* 63.

D ziś t.j. w sobotę po raz ostatni w 
bieżącym  sezonie pełna złotego humoru 
„Złota C iotunia“ zam knie tegoroczny se
zon teatralny.

Będzie to jednocześnie ostatni w y
stęp dyr. Z. Noskowskiego, który opu
szczając Łódź przechodzi nx, setne do 
M iejskiego teatru w W arszaw ie „Roz
m aitości“.

D yrektor N oskow ski pożegna publi
czność łódzką jedną z najcelniejszych ze 
sw oich roi.

Sport.
Wyścigi konne.

Staraniem 10 pułku Kaniow skiego 
art. poi. urządzone zostaną w y ścig i konne 
pułkow e ze współudziałem  4 p. a. e., 4
D y m u  Taborów i 20 p. a. p. (W ło cła
wek) na torzc w yścigow ym  Warsz. T-w a 
W yścigów  Konnych w Rudzie Pabjanio- 
kiej, w dniu 16 b. m. —  o godz. 4.30 
pp. Na program złożą się biegi płaskie 
i konkurs hippiczny. W czasie wyścigów  
p rzygryw ać będzie orkiestra 10 p. K.ą.p. 
D ojazd na tor w yścigow y tram wajam i 
p acjan ickie m i których ilość D. K. E. Ł. 
zw iększy.

Z żtcia organizacji il P R
Ł z i  - a n i c a  tóí; . t i n a .

W  sobotę, 15 b. m „ o godz. 0 i pół 
wiecz. w k lub ie  N PR ., P iotrkow ska 91 
odbędzie się konferencja dzielnicowa. 
U prasza się o liczne i, punktualne przy
bycia ze w zględu nanader ważne sprawy.

B a c  n  ś e  ! 3 z ; e ! m c a  G ó r f i a .

W  sobotę, dnia 15 b. m., o godz. 7 
wiecz. w lo kalu  własnym  przy ul. Kąt- 
nej 2 odbędzie się posiedzenie Zarządu 
N PR. D zie ln icy  Górnej, w raz z dziesięt
nikam i. Spraw y ważne, obecność wszy
stkich członków Zarządu ja k  i dziesięt
ników  konieczna.

Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  d z i e l n i c y  
E t a ł u s f e i e j

W  sobotę, tj. dziś o g. 8 wieczo
rem odbędzie się zebranie Z arząd u  
D iie ln ic y  b a łu ckie j w k lub ie  p rz y  ul. 
F ra n c isz k a ń sk ie j 58.

K o a f e r e i i c j a  P o l i t y c z n a
t s  B ^ i c l t u c y  O c . ł u c f c i e j  C J i- R .

. W niedzielę, 10 lifc a  r. b. o g< dżi
nie 3 i [ ół po połudmu w klubie D ziel
ił.cy B d u cn iej NPR p rjy  u!. Franciszkań
skiej ur. 58, odbędzie się konferencja po
lityczna, na którą Zarząd Dzielnicy zapra- 
sza wszystkich członków.

K e r n e m  k a t .
Z  T - « ? a  „ R o z w ó j “ .

T-w o ^Rozw ój“ prosi w szystkich Po
laków  o podawanie nazw isk tych 
Polaków z m. Łodzi, którzy w ro
ku  bieżącym  sprzedali nieruchomoś
ci wr ręce żydowskie.
B iu ro  T-w a „Rozw ój“ znajduje się 
przy u lic y  Podleśnej jYs 4. Czynne 
od godz. y rano do 8 wieczór.

¿mordowanie m ą  z powodu kccfianki.
Niem a tak w ielkiej zbrodni, której- 

by nie b y ł zdolny dokonać m ężczyzna, 
gdy w° grę wejdzie kobieta. W p ływ  
złej keb ety suge-tjonuje do tego stop
nia wtedy m ężczyznę, io w szelka etyka, 
a nawet obawa przed karzącą ręką 
spraw iedliw ości w sum ieniu i mózgu 
danego otobnika zam ierają. Na «le po- 
dóbnem rozegrał pię niedawno w jednej 
ze w si wech. M ałopolski tragiczny epi
zod, którego ofiarą padło życie ludzkie. 
Przed niedawnym  czasem w rócił z Am e
ry k i do w si D ąbrów ka, w powiecie 
sam borskim , tam tejszy gospodarz. An
toni Nieznany. .Z  żo ą swoją B arbarą 
t y ł  w zgodzi© zupełnej, dopóki nie po 
znał M arji Huk, słom ianej wdowy, któ
rej mąż od K ilku lat przebyw ał w Ame
ryce. W krótce stała się ona kochanką 
Antoniego Nieznanego. Na drodze do 
zrealizow ania ich  ( łanów stała prawo
wita żona Antoniego —  Barbara. Marja 
H u k chcąc dopiąć celu, namawia k ilk a 
krotnie Antoniego do zam ordowania 
swej żony. Antoni n i»  m iał jednak o d
wagi dokonać tej zbrodni własnemi r ę 
koma, dlatego też i tu przyszła mu z 
pomocą jego kochanka, bo podsunęła 
mu dwóch opryszków  w osobie je j 
krew niaka M ichała Huka i M ikołaja Fa- 
biua, którzy b y li stałym i byw alcam i w

Zwyrodnienie wojenne.
(Z d z ic z e n ie  m ło d z ie ż y  w  N ie m c ze c h .

A p o te o za  z b ro d n i).
Wojna, zw łaszcza tak długotrw ała 

ja k  ostatnia, zostawia zw ykle jako  ślad 
po sobie, zaniedbania w dziedzinie w y 
chowawczej, » co zatem idzie anorm al
ne objawy u m łodzieży, która w yro sła  
w anorm alnych w arunkach. Bolączka 
ta daje się uczuć w całej Europie, nicr- 
dzie jednak nie p rzyb rała  tak ohydnych 
form ja k  w Niem zech. M łodzież nie
m iecka je. t absolutnie zdziczała, a prócz 
tego zbuntowana przeciw starszem u po
koleniu. Przeciw ieństw a m iędzy ojcami 
o dziećm i są rzeczą zw yczajna, lecz 

. iw  ykle  .-yr.om przypada rola idealistów. 
M łodzież niem iecka przeciwnie, goni za 
łatwem  użyciem  z brutalnością w ła ści
wą 6w ej rasie. Na tem tle w yrodzila 
się wśród niej form alna nienaw iść do 
ojców', których błędy i niepowodzenia, 
spro w ad ziły  d zisiejszy stan rzeczy. N a
stroje to o d b ja ją  się w literaturze i na 
scenie. 1 tak na przy kład najpopular
niejszą dziś w Niem czech sztuką jost 
dram at' W asenchevera ,.S y n “, którego 
bohater je st w łaśnie wcieleniem  zbun
towanej m łodzieży. Sztuka ta jest 
w łaściw ie apoteozą ojcobóistwa, boha

ter łje j g łosi m iędzy innem i zasadę* 
stworzenie» m iędzynarodów ki młodych, 
która rzu cić  się powinna na starych i 
p<w ypędzać ich  z parlam entów i in n y ch  
in sty tu cy j i sama zaw ładnąć światem , 
a w rezultacie sam zabija wJasnego oj
ca. Sztuka ta gryw ana jt s t  teraz - 
oklaskiw ana i.a w ielu scenach niem iecę 
kich. U lubionym  bohaterem stał się 
teraz na nowo F ry d ry k  I I  z powodu 
właśnie, że. był prześladow any przez' 
swego ojca. P o syp ały  się na ten temat 
powieści i nowele m alu jące  niedoli 
wielkiego F iy z a , z tego okresu jego ży
cia. W iadtm o, jaK  niew dzięcznym  oka
zał się później dia przyjació ł, którzy 
przycho dzili mu z pomocą wtedy, gdy 
go ojciec prześladow ał. Te nastroje 
m łodzieży niem ieckiej odbiły się w 
mordach politycznych, które praw ie 
wezystkie dokonane zostały przez lu d zi 
bardzo młodych. Skrytobójstwo stało 
się dziś ideałem m łodzieży niem ieckiej, 
prosta r;e cz, że w m niej oświeconych 
w a/stw ach, zm ienia się to w bandytyzm . 
Podobne objaw y zauważono także w 
Czechach, które karm ią się niem iecką 
literaturą.

je j domu i tam o bm yślali swe zło dziej
skie w ypraw y. C h cie li oni początkowe 
zamordować B arbarę w je j własnej za
grodzie, ale do tego nie chciał dopuśoU 
N c?nany. W reszcie Barbara wypędziła 
na odlegle o 1 kim. odl weł pastwisko^ 
krowę. W tedy przysz i do Nieznanego 
H uk i Fabiu  i porozum ieli się z nim' oo 
do w ykonania mordu. N ieznany dla 
pozoru został w domu i ro b ił ca ły  ozas 
płótno. H uk i Fabm  udali się na p a
stw isko i tam w skrytobójczy Sposób 
H u k zastrze lił z rJ mm. rew olw eru B a r
barę. K u la  trafiła  ją  w praw ą skro ń —  
strzał b y ł śm iertelny. M ordercy u k ry li 
trupa w zaroślach i p rz y sz li z powro
tem do Nieznanego z zawiadom ieniem  
o dokonaniu mordu i z żądaniem zapła
ty  za dokonaną „pracę“ w w ysokości— 
4000 mk. W  tym samym jeszcze dniu 
o północy u d ali się m ordercy na m iej
sce dokonania zbrodni, a chcąo zatrzeć 
je j ślady, zaw lekli p rzy  pomocy konia 
zw łoki do bagna, t. zw. '„ochap“ odleg
łego o'4 kim . od m iejsca zam ordowania. 
Sprawców zbrodni, z w yjątkiem  tej, 
która była główną spraw czynią  m oral
ną ohydnego mordu, t. j.  M arji Huk, 
aresztowano i odstawiono do sądu o k rę 
gowego w Samborze.

Sodoma wiedeńska,
W  W iedniu odbyła się jed yna w 

swoim  rodzaju konferencja w sprawce 
d/.iowcząt upadłych, których liczba do
chodzi w W iedniu

d o  i i l k c i d z i e s i ę c i u  t y s i ę s y .
Na konferencji dyrektor w iedeń

skiego domu kurnego w y g ło sił obszerny 
referat, w yjaśniając, że przyczyny szalo
nej w prost dem oralizacji d z ie w c ią tw io - 
deń^kich szukać nalepy

w  c p i a S s ę n j / d i  s t u s u n h s c i n
g o p p i r i a r e s ^ c h ,

i ogólnej nędzy. Społeczeństwo nie po
winno obojętnym wzrokiem  patrzeć na 
szerzącą się  wokoło demoralizację, lecz 
w szelkiem i siłam i śtarać się o w ycią
gnięcie tych lekkom yślnych istot z ba
gna i to póki czas jeszcze. „Jednostki 
te trzebaby z powrotem pozyskać dla 
społeczeństwa w pierw szej lin ji założe
niem domu p iprawy, w którym by w yko 
lejone dziewczęta u czyły  się z własnej 
w oli gospodarstwa i robót kobiecych. 
Równocześnie z tą akcją trzebaby przed
sięw ziąć energiczne środki przeciw ko 
anormalnemu wprost wzrostow i chorób 
wenerycznych w W iedniu, których roz- 
sadnikam i są po najw iększej ( części ta
kie  niedoświadczone dziewczęta u k ry w a 
jące  się przed kontrolą policyjną. Liczba 
ich wynosi 40,000, a statystyka wykazuje, 
że na 190 kobiet, przyłapanych przez po
lic ję  ubiegłego m iesiąca, 59 musiano 
skierow ać do szpitali, ja k o  wenerycznie 
chore.“

Zgromadzeni postanow ili z całą 
enerąrją zabrać się do tej na w ielką 
skalę zakrojonej akcji.

E C o ^ & s n S k a t -

C h ó r  S u m o w y  p r z y  k o ś c i e l e  
Ś w .  K a z i m i e r z a  w  W i d z e w i e ,  u r z ą 
d z a  w  n i e d z i e l e , d n i a  1 6  l i p c a  w  o- 
g r o d z i e  p .  W e g n e r a  p r z y  u l i c y  M a 
z o w i e c k i e j  JsS 4  w  W i d z e w i e ,  o k o ł o  
w i a t r a k a  Z A B A W Ę  O G R O D O W Ą .

N a  p r o g r a m  m . i n .  z ł o ż ą  s ię  t a ń 
c e , ś p i e w y ,  k o s z  s z c z ę ś c i a , p o c z t a , 
k o n f e t t i ,  i  w .  in. r z e c z y .  P r z y g r y w a ć  
b ę d z i e  o r k i e s t r a  S t r a ż y  O g n i o w e j  
J .  K .  P o z n a ń s k i e g o .  P o c z ą t e k  s a 
b a w y  o  g o d z i m e  2  p . p .

T e a t r  L e t n i

S C A L A
w  o g r o d z i e .

Cegi«[ntaRH 18.

Fr&gram Mi 8« Program  Ms 8.

Remisławscy ?? Arno Bafdo?? Jadą! Stanisławscy J a d ą ! i J i m m i l ^ U
Wentery Felini Konśuszyńska ® 0Gor' Stasia B r o n e c k i  w o ry s ta .  p o w ie trz u .

Safir K o b i l a ń s k a  f ia . K w a r t e t  Syberyjski S i o s t r y  W e liin g -
!l Bdlet c z y n n i

Czwanowa f j S r 4*
ton b»czd\*.* Olska % Bowj rr. ro- . ii Niepogoda lub desze* nie przesika |j Początek kon««rtu o 8 w.

neczoy. w w | ' °  pertoarcm. j) czają, wida^nia j est pod dłoliem. . |j przedstawienia o i  wlecz. ,, ____
f p r t e c s i ż  b i l i l ó ł r  u lb y w s  e ię  c« « p o  ) o ł l i l a  a r . i r ó q c i a  n a t ło k u  u p ra s * »  s iq  o w c z e ś n ie js i«  w y k u p y w a n ia  b ile tó w .

K a p e l m i s t r z :  5 ,  I t & t r u a s k * .  D y r e k c j a  S .  K u p s r m a K .



. . P R A C A * -  15 lipca i f 29.

D ziś

PRZYGODĄ P i VELO U RS’A
Wspaniały dramat współczesny w 6 aktach ■ iy- I ¡ Q Q . ,  I ¡ n r i ¡

cia pseudo-dżentelmena. W rolach głównych L—l o o y  L -li 1U I lYJJd, iV ld r e l ,

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

( D o l i n a  S z w a j c a r s k a )  
u l .  S i e n k i e w i c z a  J\& 4 0 .

Zp .

M n łi n *  M iłość i  n ien aw iść— oto sprężyny 
l u u I l u .  w sze lk ich  ludzkloh poozynań.

KfftOŁ a r e n y
Dram at cyrkow y w  6 aktaoh, w  rolach
głów nych w  swych najlepszych krea
cjach n a jsiln ie jsz y  człow iek L U C J A N O  
A L B E R T If f i l  i najm ądrzejsza m ałpa-
szympans JACK.

Muzyka pod k ie r. Z. Sandomierskiego.
Początek przedstawień w  soboty, niedziele i święta o g. 3, w dni powszednie o 6 p.p., ostatni soans o 9.15 wio oz. 

U W A G A ! D la urzędników Państwowych "n iżk a  60 proo. za w yjątkiem  sobót, niedziel i świąt.
B r a r a o n n a a n a n B i

D o b r e  s z w a c z k i  

d o  s z y c i a  b i e l i z n y
z własnemi maszynami po
szukiwane są od zarai. 
Znaszać się codziennie u 
H. Szwarca, Łódź, NoWO-
Aleksandryjaka 6 (8 piętro).

U W A G A : p lą c ę  n a jw ię k s i*  
oeny .

K a n io .  1 E ic e b jm c  z a g u b i ł  do
wód osob isty , w y d a n y  w Ło- 

is4 !—r

K o p -c iti ' VV..u r iy n lc j  i ajjubU 
ao w ó d  o * o tl* ty , w y d an y  * 

g ta. B łaszk i, p-ow , K t l i»£le;:o. 
ugoński Ib te iła  f  M arja  Ł agai*  

ik a  U g u b i l i  p aszporty  ro sy j
s k a. w j i a t t e  b gm . O a ttówck.

M u»=yńskl S ta n is ła w  zag u b ił 
Ł i r ł s  zd em o b ilizo w an y , wy* 

d jn ą  v  S is r a ih a .  1818—0

Po d k o w a  idaTjTnna z»gab!ła"p l- 
s z ^ o r t  Hitmlookl, w y J a n y  t r  

Ło d z i . ____________  1825—•

Przybląkal się pies
w liczę] ra sy . J e e t  do od eb ran ia  
p rz y  uL W a tla w *  9, m. 27 za 
z w ro to m  k o s z tó w . 1 8 4 7 -3

Przybląkał się pie-
z ra s y  .lam nik*. O ilcbrad 
go m o in a  S ienkiew icza 8, 

m. 5. ______________ 18.-) 5— 1

Pracownia obuwia
J. P io tro w sk ieg o , Z g ie rsk a  Me 7. 
Po leca  w sze lk ieg o  ro d ; a j a  I ga
tu n k u  ob aw ie  w łasnego  w y ro b u . 
C eny p rz y s tę p n e . P rzy jm uje  st* 
w sze lk ie  o b s ta lu n k i. 1821-14 
J )  >¿10 l ik  i A ndrzej z ag u b i)ty m -*  
-**' c z iso w y  dow ód osob isty , w y- 
d ; n /  7. g m in y  Ź ero m in , pow ia-
t  u L d c U c  ¡ego. .___________IS34-8
T )ad z liisk a  F lo re n ty n a  zagubił*  

k a r tę  od  paszportu , w /d a n ą  
}'rzez  adm. fa b ry k i P o m a ń s k le g o

Szwaczki
m u, po trzebne  »ą do szycia  bla* 
l 'z n y  w ojłkojw e j. A ndrzeja 24, ta, 1 
C o b o lew sk l Czesław  z a p a li ł  m»- 

t iy k ę  ślu b n ą , w y d an ą  p rz e s  
parafię  Z g ierską. \  1824—3

Sklep do "sprzedaufa
na  wsi j i r z y  kośc ie le , : n o ź n  pro- 
w idz ld  rzefn ic tw o , k o m o m ?  zarda 
cone na 4 lata . W iadom ość Ka
rola_>a 14. m . 24.________ IE50—2
rilu llftsk io n iu  Ig n a c e m u  sk r^ d . lo- 
A  no p aszp o rt n ian ia o k i, w y d a
n y  w os. Je ió w , pow. B rz cz li-
skje po. . ____________ 18 i7—8
\I 7 e b e r  E m il su g n b li k a r tę  po- 
’ ’ w ołan ia , w y d an ą  przez P. K.

U . w Ł odzi.______________ 1 3 4 a ~ 8
y i ją c z k o w ik t  S ta n is ła w  zaga- 
^  b it paszp o jt n iem iccki, wyda< 
ny w Ł odzi. 1822—<

S K L E P .
Z  p o w o d u  z m i a n y  i n t e r e s u  j e s t  d o  s p r z e d a 
n i a  sklep ko lo n jaln o -sp o źyw czy, dobrze p ro 
s p e r u ją c y  w  c e n t r u m  m i a s t a . W i a d o m o ś ć  
K a l i s z ,  u l .  W a r s z a w  s k a  I . 1 8 , l u b  Ł ó d ź ,  

R o z w a d o w s k a  1. 1 9  u  S z y m a ń s k i e g o .

w'/™

P o  z u p e ł n y m  R e m o n c i e
z o s t a ł a  O T W A R T A

Restauracja 
i Kawiarnia

S H W O Y “
Zaangażowany został pierw szorzędny 
k w a r t e t  pod k i e r .  L .  L e w a k a ,

■ K

O g r x - < ć > d L O ^ - n i o l Ł e i ,  5 2 S £ Ł l o » @ , ^ > ,v % ? r o @ r c > J  I E ? : r 2 z ; o j £ i i z ¿ d L  UL 

O d  d n i a  1 2  l i p c a  b .  r .  c o d z i e n n i e  k o n c e r t o w a ć  b ę d z i e

S  Y K i E r  O M ß  O l : '  9 E S T R A
18 p itłitu  p ie c h o ty  z e  S k ie r n ie sc ic  p sd  b a tu tą  p, L. G d d b er^ S i

O rk ie s t ra , o w y s o k im  p o zio m ie , z a d o w o li s w y m  b o g a ty m  re p e rtu a re m  n a jw y b r e d n ie js z y c h  s łu c h a c z y . 

O b fic ie  z a o p a trz o n y  b u fe t u p rz y je m n i sp ę d z e n ie  c z a su . —  fGCZUielł o SOiiZ. H J  ®l2£7. M t i S  Eli ZOO l!0 50 IliK

N a j w i ę k s z e  w  Ł o d z i

K o n s t a n t y n o w s k a  1 6 .

W i e l k a  s e n s a c j a !
w  s w e j n a jn o w 
s z e j k r e a c j i  p. t.

D i a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e  I

i i a r r y  P © e i
U N U S  s a m o t n y
Niezwykła aktr^koja! Porywająca g ra ł Zdjęć dokonano w Maroklo i Holandjł. U W A G A : Sala dobrze ochłodzona

d ra m a t s e n 
s a c y jn y  w  6 

a k ta c h .

kfdałcuar » r ip tv :* )£U i,y P A w s i.  Ui-BAHIAK

ü r .  L . P F i Y B U L S K I
, S p e c j a l i s t a
Ch«réb sk ó rn y c h , w ło só w , we

n e ry c z n y c h , m o o E op ło tow yok
leczenia śwlatłam
( la m p a  kw areo w á) 

od ft— 2 i 6—8 od 4—5 d l*  P a i
ZA W A D ZK A  i*  1.

Or. mad.

Adoif Engel
choroby kobiece i akuszerja
J\\. 1-go Maja 8, róg Długiej 83. 

Przyjm uje od 5 do 7.

D r ,  m e d . B R A U N
Specjalista

Chorób weneryaznych, ekór- 
B7ch, moczopłciowych.

Przyjm. 10—L, a—3, paai» 4—4
Południowa 23. 

LEKÍ.RZ^WETERYfJARJI

T. Wysocki
u l.  W s c h o d n i a  51«

N A JN 0 W 8 Z B  METODY 
O o h ro n n e  le c z e n ie  p só w ' ra so 

w y c h  p rz e d  n o s a c iz n ą  o r a ł  
BSicaeplcnie ln n y o h  dom ow yok  

z w le ra ą t.
Godz. przyj<j<5: 8—JO i 5—8.

Cr. rae«;.
E d m u n d  E K K E R T
Ul. K iliń sk ie g o  137prsy G lów naJ. 

Choroby skórne I weneryczne.
Priyjmuje od 3—8 p. jk

H l W i m i a « »  T O i T i n n i i i m A t w a i M ł a w i »

BcV:tó(‘ Ifledya.

H .  L I I B I O Z

Br. med. LEYBERG
K r ó t k a  5 ,  tei. 7 7 8  

poOaróoit.
O h o r. sk ó ry , w en er. i d r ig

m o c z o p łc io w y c h .
G odz. p rz y ję ó !  12— 2 1 5—7.

¡ C u p i a j ą
• p ła c ą  n a j le p ie j  za  b r y l a n ty  
z ło to , p e r ły ,  n jb y  sz tu o z n a ,

d y w a n y  i fu t r a

S i .  W A R S Z A W S K I
P i o t f K c w s k n  9 .

Dr. Zygmunt ł l J f l f e W S k i

'Choroby kobiece •  akuszerja

' u!- Kensiniwslts 31
przyjm uje od 5— 7 p. p._

Sr.(Eijfe)Emjiia
po .̂?rócaia 

Al. Kościuszki S2.
A k u s z e r ja  i c h o ro b y  k o b ie c e . 

P r z y jm u je  od  4— 6.

P ł a c ę  3 0 °/o s ? s » n r ' \

k a s p a i | ^
b r y la n ty ,  z ło to , s re b ro , p o rły , 
d y a m e n ty ,  ró ż n e  z e g a rk i, z ęb y  

s ta r a  i fu t r a
Konstantynowska Jf? 7 * 

Z .  K l 8 L  l G  W,
p ra w a  o f ic y n a  I p ię tro .

K U P U JĘ:
m eb le , d y w a n y , m a s z y n y  do 
s z y c ia ,  k o łd ry  p lu sz o w e , fu tra ,  
g a rd e ro b ę  i s p r z ę ty  dom ow e. 

P ła c e  n a jw y ż s z e  c a łly !  
W A JĆ M .O f, D z ie ln a  Ns 19.

Piotrkowska Nr. 25.
S p e c ja l is ta  chorób  skírnyc*i¿ 
w e n e ry c z n y c h  i m cczo p łc io w y o 'i 
Ł e c s« a le  sz tu c z n e m  sto ú c eo i

g ó rs k le m ......................... A
Od 11—1 i 5—1  Panis 4—5.

”  * iicczono w dragara! -Praca* i'izeła*d X

Robotnicy!
T a n ie j n i i  n a  P io trk o w s k ie j ,  w 
le j  s a m e j c en ie  j a k  n a  S ta ró w 
ce, p o le c a  g o to w e  u b r a n ia  n o 
we i u ż y w an e  p o ls k i  s k le p  u b ra ń  

H. KKM PNY, u l. N a w ro t 41, 
ró g  K ll ió s k le g o .

sy p ia ln ie ,  s to ło w e , u rz ą d z e n ia ,  
k u c h e n n e , s z a fy ,  łó ż k a , k rz e s ła  
w ie d e ń sk ie  o ra z  w s z y s tk o  co 
w c h o d z i w z ak re 3  m u b ia rsk o -  

s to la r s k i .  1678

C e n y  k o n k u r e n c y j n e !
W. !’K Z E Ź D Z IE C K I 

"'Piotrkowska Ar» 108.

A. A. A. Kupuję
mc ! ’, dy w an y , g ird c ro b ę , ma- 
s ' , i v  do sz\C 'a. I tacę n a jlep je jl
V- in-fc-ic'', Ró’..gdyktt i9. cod •

A A A-D u !>zy(ia spo-
p o frz ib n e  s-t zdolna kraw - 

l l l ł l  cow e. O łó y n s >fe 3 ! . m. 27.
P h r i a n  ^ e r o n ik s  s a g u b lU  pa- 
V  sz p o it ro sy jsk i, w y d an y  w 
Bminlc Ź y s ty a  w z:cm l L ube!-
sklej._________________ i 1320—«
\ I o w a ś  M arjan  z a ju iji l  T aśw h d - 

czcuie, w y d a n e  r. W a rs i ta -  
tów  S zew ck o -K ra^ li-ck icn *  p rz y  
ul. Pańsk ie j !>4. 1820—

Wv<M»c« 2® fiaó W «jaw 4dzki N.P.R. w Loúx¿

Baczność!
jm  aijwyaszs hbj

za futra, meble, parderobę, 
m aszyny do szycia, dywa
ny, kołdry pluszowe i różne 

rzeczy domowe %
C U .  4 L A Ź r ^ S C , 

Bonedykta Ni 28, m. 13,
p a r te r .

Baczność

Ż g d z B  I I I  ■

r aj taniej kupić można suknie, spódniczki, b luzki, palta, 
kostjum y z różD.ych towarów tylko w ;
C i i r z e s o i j a A ^ U t m  O a m u  u b i o r ó w  d a m s k i c h

' A .
ul. Napiórkowskiego JSTa 49 (dawa. 8t. Zarzew ska) 

f ilja  P iotrkow ska 276. •
Zakupy ogromne przez C h r z e ś c i j a n  robotników, 
św iadczą najw ym ow niej o c e n a c h  w yjątkow o n iz k ic h !

Spieszcie i  przekonajcie się o 'solidności w ykona
ni^  i uprzejmem załatw ieniu ku p u jących !


